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FRENUM E R A I A miesięczna z oiufiesiemem 
Aa acnju, lab z przesyłką pocztową 1 zł., za- 

7 *ł. Konto czekowe PKO. N r Su.259. 
W sprsadazy detal, cena jednego n-ru 20 gi.

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Redazcja rękopisów niesamówńmych nie 

zwraca. A dm inistracja nie uwzględnia za­
strzeżeń co do rozmieszczeń;* ogłoszeń.

P r z e d s t a w i c i e l s t w a :

BARANOWICZE — Narutowicza 30 — 1, fllja Wydawa. 
BRASŁAW — Wilcza 8 — 0  Lewin.
DRD JA  — Fon kim.
łŁĘBOKIE — ul. Zamkcwa l i ,  Ksręg. W. Włodzimierom a. 

URODNO —  N Basa, Napoleona 11.
BORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa „Ruch' ‘.
KŁECK — Sklep „Jedmość".
LLL'A — ni. SuwalsLa 13 — S. Matecki.
ŁJNINIEO — Księgarnia Kolejowa „Ruch".
MOI ODECZNO — Księgarnia Kolejowa „RnclT 
N iEŚW IŁz — ni. Ratuszowa — E sięgarmia Polarna 
NOWOGRÓDEK -  Kiosk St. Bachalskiego.

N. SW ILC IA N T — K sięgarnia Tow „R u ch " .
OSZMIANa  — K sięgarnia Spółdz. Naucz.
PCDBPODZIE — ul. W ileńska 15 —  T. Gurwics 
PIŃ SK  — Kościuszki 42, f iija  W ydawnictw.
POSTAWY — K sięgarnia Polskici Macierzy Szkol m-.*. 
STOŁPCE — K sięgarnia T wa „R ucn“ .
SŁONIM — Studencka 30, filja  Wydawnictw.
SMORGONIE — Stowarzyszenie P rzy jac ijł Ośw.aty.
ST. Ś W ięC lA N T  —  Al, iLewta^ Biuro Gazet.., ul 3 ' ł a j t  3Ł  
SZALKoW SZCżlYZlłA — M. M udeL  Sk^ad apteczny 
WOŁOzYN — LiLerman, Ł o s k  gazetowy.
W ARSZAW A — Kiosk K sięgam i Kolejowej „R uch".

CENY OGŁOSZEŃ: wiorst milimetrowy 1-szpaitowy w tekście 40 gr. Za tekstem 30 gr. K om unikaty oraz nadesłane mi­
lim etr 50 gr. Kronika reklamowa m ilim etr 60 gr. W num erach wiątecznyeh orai z prowincji o 25 proc. drożej. Zagrani­
czne o 50 proc. d rożej. Ogłoszenia cyirow e i tabelaryczne o 50 nroc. w e j .  Układ ogłoszeń w tekseie i z . tekstam 
6-cioszpaltowy. A dm inistracja nie p rzy m u je  zastrzeżeń io doniiejeca. Terminy druku A dm inistracji nie obnw.ązują.

Ś W I Ę T O  U M A R Ł Y C H
Święto umarłych, to dziwne 

święto, które słodką melancholią 
napełnia serca tych, którzy kogoś 
opłakują i za kimś, kto odszedł 
tęsknią. R jk  cały opuszczone  
nieraz mogiłki czekają aż z ude­
rzeniem dzwona na Anioł Pański 
rozpalą się maleńkie świeczki na 
cichych grobach i popłynie bez­
dźwięczna modlitwa za tych, któ­
rzy pod darnią spoczęli.

Święto umarłych, jest świętem  
smutnem i słodkiem zarazem. A 
nigdzie może niema w sobie tego  
uroku, co w  Wilnie. Na przytulo­
ne do starych drzew mogiły spa-1 
dają żółte liście, na Rossie, na 
Cmentarni Bernardyńskim i zło­
tem okrywają groby.

I  jest w hladej przestrzeni i w pu­
stce te j dzikiej' 

Czarodziejstwo, co nagle dojmuje, 
zachwyca, —

Tle tu  duchów błądzi przy świetle 
księżyca,

J a k  tu  musi być wiosną, gdy dzwo­
nią “łow iki"

„Litwie jesiennej" poświęcił 
ten wierszyk Wierzyński, a Rossa  
przychodzi na myśl, gdy ten u- 
twór do ręki się bierze, Rossa, 
gdzie duchy może błądzą nocą, a 
wiosną słowiki śpiewają, Rossa  
nie ta dzisiejsza, rozbrzmiewają­
ca okrzykami robotników, którzy 
gwiazdy autostrad prowadzą do 
ulicy Reliny, ale ta R_.ssa umiło­

wana, gdzie wódz „serce swe na 
spoczynek kładzie".

Dziś w kryształowej urnie ser­
ce Wielkiego Człowieka zamknię­
te w  niszy kościelnej czeka.

W  :nnym końcu miasta na cmen 
tarzu Bernardyńskim leży cichy 
grób Jego ukochanej siostry. W  je 
dnym roku śmierć zabrara to mi­
łujące się rodzeństwo, bo nie 
mógł żyć Polelum, gdy Lelum za­
brakło...

I dlatego Zaduszki w  Wilnie są 
w  tym roku smutne, bo każdy  
wilnianin nietylko członków swej 
^najbliższej rodziny, śpiących snem 
wiecznym na cmentarzu opłaki­
wać będzie, ale również pamięć 
W odza Narodu, który chciał, by 
garść ziemi z „miłego miasta" na 
Jego serce spadła, a łza wilnian 
zimny granit skropiła

Podobno obrzędów „Dz adów"

nie wyrugowała jeszcze z na­
szych zapadłych w'si cywilizacja, 
Tradycja pogańskich „objat", gdy  
żywi z umarłymi wchodzili w  
kontakt dług./ się zachowała  
wśród ludu. Bo to jest miła trady­
cja.

Mam wrażenie, że ludzie cywi­
lizowani, którzy uż na grobach 
swych bliskich nie składają ofiar 
z jadła i napoju, ale tylko gorą­
co się modlą, nawiązują jednak 
pewien kontakt z umarłymi. 1 nie­
widoczne, blade cienie przelarują1 
wtedy bezszelestnie nad pochylo-  
nemi głowami, nad migotliwemi 
świeczkami, słuchają, jak usta 
modlących się szepczą „Wieczne  
odpocznienie racz im dać Panie"..

Duch Lelewela może bę»lzie 
wśród tej młodzieży, która w hoł 
dzie od ' W szechnicy Batorowej  
złoży na jego grobie wieniec, 
duch Marszałka Piłsudskiego mo-

I że błyskawicą przeleci nad cichą 
Rossą.

Gdy tłumy żałobne zapełnią od­
ludne zazwyczaj cmentarne aleje, 
niech nie będzie pusto na Górze 
Zamkowej, gdzie obok grobów  
męczeńskich powstańców leży 
grób Nieznanego Żołnierza.

To jest symbol, ale symbol bo­
haterstwa. Gdyby nie ten żołnierz 
polski, którego ten symbol repre­
zentuje. Wilno nie miałoby prawa  
pomodlić się otwarcie na grubach

swych bliskich A serce, które 
swym heroicznym rytmem pop­
chnęło zastępy żołnierskie, serce 
Wodza, śpi zaklęte w krysztale w  
niszy kościoła Św. Teresy. T o  ser­
ce to także symbol.

Gdy na Zaduszki rozdzwoni się 
jękliwie „Anioł Pański", gdy z ty­
sięcy ust popłynie modlitwa, duch 
narodu poleci oiłem tam, gdzie  
spoczęł / Serce W odza i długo 
płakać b ęd z ie . . A. K. P.

PRZY DROBIĘ NA1BIIŻSZYCH.

Nabożeństwo za duszę 
PIERWSZEGO M ARSZAŁKA POLSKI

JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
WILNO. Dziś, dnia 2 listopada rb. o godz. 11-ej, odprawione zostanie 

w kościele Ostrobiamskim uroczyste nabożeństwo żałobne za duszę Pierwsze 
go Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego.

Nabożeństwo celebrować będzie J. E. Ks. Biskup Kazimierz Micnalkie- 
wicz, przemówienie wygłosi ks. dr. Kazimierz Kucharski T. J.

O gudz. 11,15 (po odśpiewaniu egzekwij żałobnych) nastąpi składanie! 
wieńców przez poszczególne delegacie przed Lrna z Sercem Aiarszałka Jezela 
Piłsudskiego.

Po złożeniu wieńców —- minuta ciszy.
W nabożeństwie wezmą udział:
kumpanja chorągwiana 1 p. p. Leg, z orkiestrą;
dowódcy oddziałów, komendanci, szefowie, oraz aelegacj*e podoficerskie 

1 szeiegowców z ‘ormacyj wojskowych garnizonu;
delegacje władz i organizaeyj cywilnych.
Biorący udział w naoożeństwie wchodzą do kościoła o godz. 10 min. 40 

i zajmują miejsca wskazane przez oficera porządkowego komendy miasta por. 
Ilgiewicza Piotra: oficerowie — po lewej stronie nowy głównej (lewy rząd [ 
krzeseł); podoficerowie i szeregowcy zajmą miejsca w lewej bocznej nawie 
kościoła; delegacje cywilne i poczty cywilne — w prawej bocznej nawie; stro­
na praw a nawy głównej — wolna.

Od godz. 10,30 do godz. 12,30 wartę przy Urnie z Sercen. Marszałka 
pełnią oficerowie. W DRODZF NA MOGIŁKI.

Hołd Krakowa szaątkom

Marsz&łK? Piłsud­
skiego

KRAKÓW  —  K raków  złożył wczo 
ra j hołd pam ięci M arszalka P iłsud­
skiego,

O godz 16-ej przed domem Józe 
ta  Piłsudskiego w Oleandrach zgroma 
dziłi się przedstawiciele władz państ 
wowych i  m iejskich, związki obroń­
ców ojczyzny, organizacje społeczne 
z pocztam i sztandarow em u cecny 
z chorągwiami, młodzież szkolna 
wsystkich szkół krakowskich, harce­
rze i ty . łączne tłum y publiczności,

O godzinie 16.30 ruszył z pod O- 
leandrów pochód, k tó ry  otwierały za­
stępy młodzieży szkolnej, harcerze i 
związek strzelecki, dalej postępowały 
Wszystki. organizacje społeczne, ze> 
Sztandarami, a skole. niesiono wie­
niec o barw ach miejskich. Następnie 
Kroczyli przedstawiciele władz panst ■ 
wowych i samorządowych z pełniącym 
obowiązki wojewody a r. M ałaszyó- 
sfeLii i prezydentem m iasta  K aplic 
kim n czele, posłowie i senatorowie! 
ziemi krakowrsKiej z wicemarszałkien 
benatu  Kwaśniewskim, naczelnicy wy 

Pochód posuwał się wśród rucho­
mego szpaleru junaków, niosących pło 
nące pochodnie. j

Uczestnicy żałobnej m ann estacji 
przeszli ulicam i Józefa  Piłsudskiego, 
Straszewskiego Podwalem, św: A u r y

na Rynek Główny, a dalej Grodzką i 
Podzamczem na Drogę K iólewską.Gdy 
Pochód przesunął się przed katedrą  
wawelaką wśród ogulnego skupienia i 
powagi pochylały się w n.emym hoł­
dzie wszystkie sztandary .

Do k ryp ty  św Leonarda uuała się 
delegacja w osobach wicewojewody dr 
-Iałaszyński ego i w icem arszałka Kwa 
śuiewskiego, prezydenta m. d-ra Mie-I 
nnycława Kaplickiego i złozyła u 
trum ni M arszałka wieniec. I

APEL POLEGŁYCH W WARSZA ^IE
WARSZAWA. W czoraj dorocznym 

zwyczajem, jako w dniu Wszystkich 
Świętych, odbyły się w stolicy obcho­
dy ku czci poległych za Ojczyznę.

Głowna uroczystość oddania hołdu 
poległym za Ojczyznę, odbyła się na 
placu Piłsudskiego, przed grobem Nie­
znanego żołnierza.

O zmierzchu zaczęły napływać dzie­
siątki organizaeyj ze sztandarami, mło­
dzież szkolna oraz tysiączne rzesze lud­
ności. Nie brakło siwowłosych starasz- 
ków-weteranów 1863 roku, którzy przy 
byli ze swym sztandarem.

Zapalenie Znicza 
w Belwederze

i
W tym samym czane odbyła się u- 

roczystość zapaienia znicza na dzie­
dzińcu oelwedersklm przez legionistów. 
Drzwi wejściowe do pałacu belweder- 
sł iego zasłonięto czarnym kirem, .ta 
którym widnieje monogram „J. P ." Na 
ganku bełwedersnim ustawiono na t ró j- ! 
nngu urnę.

Legjoniści po przybyciu na dziedzi­
niec bełwederskl. zapalili znicz, a na­
stępnie od płonącego znicza pocnod- 
r.ie, poczem w skupieniu i ciszy odma- 
s7erowali na miejsce ogolnej zbiórki na 
Plac Marszałka Piłsudskiego. Po opu­
szczeniu Belwederu przez legionistów, 
wartę honorową przed płonącym zni­
czem zajęli szwoleżerowie.

Przed grobem Nieznanego 
Żołnierza

Związek Legjonistów przymaszero- 
wał na plac, niosąc ogień z Belwederu 
Plutony hunorowe Zw. Rezerwistów 
przyniosły ogień z Reduty Wolskiej, 
Zw. Harcerstwa Polskiego — spod 
Krzyża Traugutta, Z w. Strzelecki —  z 
( otaaeli oraz pluton honorowy Zw. 
Młodych Pionierów przyniósł ogień z 
Radzymina. Ogniami teml zostały za­
palone znicze przy grobie Nieznanego

z-ijłmerzj Na uroczystość przybyli: Laskami — Aniellnem, Mołotko- Ojczyznę naszą, będziemy jej służyli,
prezes Fed< racji P Z. O. O. minister wem, Krzywopłotami, Łowczowkiem jako Ty służyłeś w trudach, poSwięce- 
przemysłą tanuiu gen. Roman Goreć- Arrasem. Konarami, Pakosławiem, niu i walce,
ki, gen. Kołkmtaj -śrzednicki, Ks. Bi- Rokitnu, j nie dopuścimy do zadnych C h y le ń

F GawlinL komendant garnizonu Tarłowem. Kosciuchnówką. Kre- od tej drogi, którą Ty nam wskazałeś, 
m. st. W arszawy płk. Machowicki, za- chowcami, Bobrujskiem, Kaniowem, 
stępca komisarza rządu na m. stot. I na Murmanie. Syberji, poJ St. Hila-
W arszawę Jurgielewicz, kanclerz woj- ire. koło Reims, Skoczowem na Śląsku

Cieszyńskim, w powstaniuskowej Kurji Biskupiej ks. Mauersber- 
ger, prezes okręgu warszawskiego Fe­
deracji P. Z. O. O. Ołplńskl i inni

Werbel
Uroczystość rozpoczęła się werb­

lem, poczem prezydjum obchodu z mi­
nistrem Góreckim na czele, złożyło wie 
iiiec na grobie Nieznanego Żołnierza. 
Setki pocztów sztandarowych szko l-1 
nych ł organizaeyj przedefilowało pized ' 
gioóem Nieznanego żołnierza. Młodzież 
rzucała wiązanki czerwonych kwiatów.

Skolei min. Górecki wygłosił na­
stępujące przemówienie:

Przemówienie gen. 
kiego

„W in i en u  żyjących towarzyszów 
broni mam — tradycyjnym zwyczajem

wielkopoł
skiem i górnośląskiem,

Lwowem, Lidą, Dynaburgiem, Ki 
jowem,

Borodzianką, Chorepaniem koło Du 
bna, Nastasowem koło Tarnopola. Ra 
d7yminem — Ossowem,

Borkowem koło Nasielska, Sarnowa 
Górą koło Ciechanowa, Przasnyszem, 
Komarowem — Hruoitszowem,

Dytiatynem, Brzostowicamł, Grode- 
nem —  Obucnowem w krwawym bo­
rze pod papiernią.

Apel przerywał wielokrotnie werbel 
: Gdybyśmy mogli w tej chwili wi-

aziec wszystko tak — mówił dalej mi- 
Górec- j nister Górecki —  jak widzą umarli i 

gdybyśmy mogli w tej chwiii słyszeć i 
odczuwać wszystko tak — jak słyszą 
i odczuwają umarlł — tobysmy zoba­
czyli i usłyszeli, jak od strony tych po

wezwać przed nadchodzącym dniem bojowisk, które przed chwilą wymie- 
żadusznym do żałobnego apelu tych, nilem, ściągnęły tu Jo  nas nieprzełłezo-
którym los da! zaszczytną śmierć na 
polu chwały.

Dziś stoi na czele poległych — jak 
ieszcze niedawno stał na czele nas ży­
jących — Józef Piłsudski — twórca 
polskiego czynu zbrojnego, wielki bu­
downiczy mocarnego gmachu Rzeczy- 
pospOi tej — zwycięski wódz naczel­
ny, któremu danem było „oglądać pań­
stwo nasze, jako twór żywy, do życia 
zdolny, do życia przygotowany, a ar- 
mję naszą — sławą zwycięskich sztan­
darów okrytą".

Apel poległych
Wzywam do apelu poległych na po 

lu chwały pod:

ne szeregi naszych towarzyszów bro­
ni — którzy oto sa wśród nas — i Ko­
mendant w tym momencie jest tutaj 
wśród nas. Mielibyśmy wtedy pełne po 
czucie tego zbratania żywych i umar­
łych.

A cóż my żyjący powiemy dzisiaj 
naszym umarłym?

Oto zgłębi naszych osieroconych i 
najwierniejszych serc żołnierskich wo­
łamy:

Ślubowanie
Komendancie, na Twoje prochy, na 

ducha Twego, znaczonego styem atem  
wielkości, ślubujemy, że miłować bę­
dziemy — jak Ty miłowałeś Polskę,

Ten marsz ku potędze ł mocarstwo­
wemu stanowisku Polski odbywać bę­
dziemy nadal — bez przerwy — bez 
wytchnienia.

Podwoimy i potroimy wysiłek pracy 
dnia codziennego.

Wprowadzać będziemy do pracy 
młode pokolenia, by rosła siła obrun 
na Rzeczypospolitej.

Bo jopiero wtedy okażemy się god- 
rym i nazwy żołnierzy Józeia Piłsud­
skiego".

2-minutową ciszą wszyscy odaaii 
■lołd zmarłym.

Anioł Pański...
Wdalszym ciągu obchodu ku czci 

poległych ks. kanclerz di Mauersber - 
ger odmówił następującą modlitwę, za­
kończoną „Anioł Pańskim ":

„Módlmy się, bracia za duszę po­
ległych za Ojczyznę,

za nieznanych bojowników o wol­
ność,

za niesławnie straconych powstań­
ców,

za zesłanych na Sybir męczenni­
ków,

módlmy się za dusze polskich żoł­
nierzy,

za nieznanych bohaterów, którzy 
krwią ofiarną zbudzili Ojczyznę,

za dzieci lwowskie i warszawskie.
za tysiące szarych żikmerzy, którzy 

ginąc wyznaczyli granice Poiskii.
Módlmy sę za tych wszystkich, któ­

rzy padli nagła i niespodziewani śmier­
cią w  obronie ukochanej Ojczyzny.

Obchód zakończono odegrar.ieim 
przez orkiestrę wojskową 36 p. p. L a. 
„ M a rs z a  żałobnego Chopina".

Zjazd socjologów 
psłsklchwWarszawie

WARSZAW A, — W ezer aj odbyło 
się w W arszawie w pałacu Siaszyca 
otwarcie Z jazdu Socjologów, k tó ry  o- 
braduje przy licznym udziale uczo­
nych ze wszystkich stron  Polski

O godz. 10.30 zaaraii zjazd prof. 
Krzywicki, poczem po wyborze piezy 
djum  zjazdu, w którego skład weszli: 
prol'. Znaniecki (Poznań), jako  p rze ­
wodniczący, prof. J a n  Bystroń (W ar­
szaw a), prof. Czarnowski (W arsza­
wa) i dyr. K. Korniłowicz (W arszar 
w a), jako wiceprzewodniczący, wre­
szcie prof. Cz. Znamierowski (Po­
znań, prof. Dobrzyńska -Rybicka (Po 
znań), dr. Szulc (W arszaw a) i doc. 
Ryohliński (W arszaw a) — jako prze 
wodniczący sekcyj, —  p ro f Znaniecki 
uczcił dłuższem przemówieniem przy­
padające w łaśnie 55-lecie pracy nauko 
w rj prof. Krzywickiego. Obecni na 
sali uczestnicy zjazdu i licznie zgro­
madzeni goście zgotowali ju b i atowi 
frenetyczną owację i obrali go hono­
rowym prezesem zjazdu.

P ro f. K rzyw icki mówił, że w saż- 
dem społeczeństwie dokonywuią się 
ustawicznie dobory społeczne, k tóre 
polegają na tem, że pod wpływem 
różnych okoliczności życia zbiorowego 
jedne typy  ludzkie m ają większe 
szanse utrzym ania się przy7 życiu, in ­
ne zaś mniej odporne giną. P rofesor 
Krzywicki wypowiada się dalej sta  
nowezo przeciw  policyjnej regulacji 
urodzin, wierząc, że na'lepszym  środ­
kiem jest nacisk m oraiiy  przez odpo 
wiednie insty tucje, oraz że w przysz 
łości powstanie odpowiedni im pera­
tyw  m oralny, k tóry  każe społeczeń - 
stw u zrezygnować z potonistw a tam, 
gdzie ono jest społecziiie niepożąda-

-« o » -
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Trzy pokolenia
Środa dyskusyjna Myśli Mocarstwowej

W  utregłą. środę, t.j. 30 paździer­
n ika r.b. w sali Ogniska Akadem ickie­
go odbył się wieczór dyskusyjny, zoi- 
ganizow any przez Mocarsćwowców 
wileńskich z referatem  p. dr. W. Char 
kiewicza p .t. „S tarzy  a młodzi11.

W  ciekawym swym referacie p re­
legent dziel społczeństwo na trzy  gru  
p y : Posolenie najsta rsze  z doby po­
powstaniowej, charakteryzuje postywi- 
styczny światopogląd, system atycz­
ność i specjalizacja w gałęziach wre 
dzy —  je s t to  pokolenie in te lek tuali­
stów.

Ludzie ci, według prelegenta, w o- 
kresie wojny staw ali nieraz bezradni 
przed tak tam i, do których nie moż­
na było zascosować ugruntowanych 
przez nich pojęć. M arzyli oni o Pol­
sce, k tórej odbudować jednak nie po­
tra f ili . N astępne pokolenie jest to 
g rupa młodsza, k tórą wybuch wojny 
zasta ł na ławie szkolnej, w auli uni­
w ersyteckiej, w p rosek to rjjch . S ą  to 
ludzie ezynu, niepospolitej energji, — 
to  pokolenie genjalnych dyletantów  
Znam ionuje ich przerost woli. Zada­
niem tego pokolenia było wy walcze­
nie Niepodległości — z którego też 
ono całkowicie się wywiązało. Braków 
in te lek tu  nie zdołało ono na wojnie 
całkowicie uzupełnić, ale za to uzu­
pełniło ono b rak i wiedzy. Dało ono 
Polsce pierwsze form y ustrojowe. S ter 
Państw a do ląd spoczywa w ich rę­
kach. T rzecia grupa — to pokolenie 
współczesnej młodzieży. Znamiona­
mi je j są, zdaniem prelegenta, braki 
intelkteualne, niewrażliwość na prze 
jaw y ku ltu ry  i sztuki, brak  zainte­
resowań w dziedzinie wiedzy i  pod 
ty k i i  s tąd  płynąca obsolutna dezo 
r jen tae ja  w stosunkach współczes 
nych. To — pokolenie pesymistów. 
W ykazuje .ono zainteresowanie w kie 
runku sportu, wynalazków technicz­
nych i nie znajduje określonego celu 
w życiu. C harakterystyczna dla tego 
pokolenia je s t je s t przedwczesna doj 
Tzałość psychiczna, starczość intele- 
kt-ua’na i brak  młodzieńczego polotu 
ducha.

P relegent podkreślił, że jednak tu  
i ówdzie dają  się zauważyć pewne 
odchylenia od ogólnego schem atu, po­
legające na tein, że mamy jednostki, 
k tórych właściwie do  żadnej z wyżej 
opisanych g rup  zaliczyć nie można. 
K lasycznym przykładem  tego jest po­
stać M arszałka, k tóry  przerósł o gło­
wę współczesnych, i  którego bezsprze 
cznie można zaliczyć od • venifcnros.

N ad referatem  wywiązała się oży 
wioną, ciekawa dyskusja, w której 
z.abierali głos ruocarstwowcy także 
i obecni n a  sali goście. Między inneml 
wypowiedzieli ciekawe uwagi nad re- 
referatem  o dłuższych przemówie­
niach w kolejności zabierania głosu? 
kol. kol. J. Krupowicz, E. Sidorkie- 
wicz, J . P oklew ska-' Koziełł, Borow­
ski, Bartoszewicz i Zb. Łaba.

Z toku przemówień, zabierających 
głos w dyskusji, przebijała nu ta obro 
ny  najmłodszego pokolenia, przed zbyt 
ostrem i słowami kry tyk i p. dr. Chai - 
kiewicza. Zarzucano prelegentowi, że 
zbyt pobieżnie scharakteryzow ał mło­
dych, nie wnikając wcale w ich sy­
tuację m a te rja iią , borykanie się z 
losem. Mimo wszystko .stwierdzono, że 
młodzież dzisiejsza je st raczej pełna 
optymizmu i energji. Bo któż ze

ilnich uwag było końcowe przemówie­
nie kol. Zb. Żaby, k tóry  do tej kwe- 
s tj i podszedł i wniósł szereg nowych 
myśli:

P rzyznał on do pewnego stopnia 
rację p. d i . Pharkiewiczowi, co do 
charakterystyki poszczególnych poko­
leń z zastrzeżeniem jednak, że prele­
gent nie uwypuklił niektórych dodat-

ZANACH HA PRENJERA CHIŃSKIEGO
Zemsta za projapof.ską politykę rząau

NANK1N. — Premjer i mini­
ster spraw zagranicznych rządu 
chińskiego W ang-Czing-W ei padł 
wczoraj w Nankime oiiarą zama­
chu terorystycznego. Zamach 
został dokonany w chwili, gdy 
premjer, wraz z dwiema osobami

Kanlai - Kuan, są c.ężko ranni 
NA NK IN. — Sprawca zamachu 
P rem jer W ang-Czing-W ei żyje. 

J e s t on raniony trzem a kulanij w po­
liczek, ram ię i  płuco. W ang-Czing- 
W ei zginąłby od kul n a  miejscu, gdy 
by delegat Czang-Czi, k tó ry  też jest

fotografował się przy wejściu do raim y nie zasłonił go swoją osobą, 
gmachu obrad komitetu wykonaw  
czego Kuomimangu. Zamachowiec 
dał kilka strzałów. Dwie kule tra-

nich właściwości współczesnej młodzie fiły w  premiera W ang-Czing-
Wei, premjera przewieziono w 
stanie bardzo ciężkim do szpitala. 
Według krążących pogłosek w  
dwie godziny po zamachu Wang-

zy i nie Wniknął w przyczyny, k tó­
re ro pokolenie uczyniło lakieru, j a ­
kie ono iest. Podkreślił on dwie 
przyczyny, które różnią pokolenie, 
najmłodsze od poprzednich, a  miano­
wicie: przyczyny natu ry  ekonomicz­
nej i na tu ry  soc.ja nej. W  przeciwień ! 
stw ie do poprzednich pokoleń, więK- 
szość młodzieży dzisiejszej' nie dyspo­
nuje w artościam i intelekhialwemi, wy- 
niosioneini z domu, posiada jednak 
za to  praktyczne nastaw ienie życio­
we..

Przewodniczący środy dyskusyjnej 
kol. kol. Wł. Bodak, otw ierając wie­
czór podał k rótką genezę re fera tu  p. 
dr. (Markiewicza i na zakończenie po­
dziękował p. Prelegentowi i gościom 
w imieniu Mocarstwowców wileńskich 
za łaskawy- współudział w wieczorze 
dyskusyjnym .

Z ilości obecnych i zabierających 
głos w dyskusji widać było, że zain- 
tei osuwanie młodzieży- tem atem , oma­
wianym przez. p. d i. Charkiewicza 
"ust duże.

Życzyć należy, aby- tego rodzaju  
wieczory dyekusy-jne odbywały się na 
lei pnie akademickim jaknajczęściej.

Wak.

Aresztowany cerorysta zeznał, że za 
mach był wywołany przez projapoń- 
aką politykę prem jera.

TOKIO. —  U stalono nazwisko 
sprawcy zabójstw a p: em jera chmsKie 
go W ang Czing-Weia. Jest to  Chiń­
czyk — reporter Sun-Ming-Olsun. 
Twierdzi on, że dokonał zamachu na

Delegacja urzędników państwowych
u premiera Kcściałkowsuiego

W ARSZAW A. — W  dniu  31 paź- czyła delegacja — została po wielole-

Czing-Wet zmarł. Pogłoskom tym prem jera za jego politykę fPojapoń- 
w  Nankinie zaprzeczano.

Obaj towarzyszący premjerowi, 
a mianowicie członek Kuomintan 
gu Czang-Czi i kierownik działu 
wychowania politycznego w g łów ­
nej kwaterze Czang - Kai - Szeka
tu

ską. Dwaj pozostali uczestnicy zam a­
chu, w  ciągu dwóch godzin ostrzeliwa 
li się w jednym, z budynków, aż wTe 
szcie, gdy zabrakło im nabojów, pod­
dali się i zostali aresztow ani przez 
oddział policji i wojska.

dziernika r.b. delegacja reprezentacji 
zawodowej pracowników państw o­
wych w osobach p.p. F ranciszka Sien 
kiewicza, P io tra  Nowakowskiego i 
Tadeusza Domańskiego została przy 
ję ta  na dłuższej audjencji przez pana 
prem jera M arjana Zyndram - Ko.śeiał 
kowskiego

Delegacja przedstaw iła panu  p re ­
mjerowi obecny ciężki stan m aterjal- 
ny  pracowników państwowych i  eme 
rytów, oraz niepokój, ja k i zapowiedź 
obniżki uposażeń wśród nich wywoła 
ła, prosząc pana prenflera o poddanie 
rew izji stanowisk," rządu  odnośnie 
wprowadzenia podatku nadzwyczajne 
go od uposażeń pracowników p ań st­
wowych.

W iara  wśród pracowników pań­
stwowych w  skuteczność i celowość te ­
go rodzaju oszczędności — oświad-

t-Jt-

GENEW A. — M inister Lawal od ] dla zastosowania sankcyj, Postanowio 
był wiczoraj rozmowę
M adariagą, przewodniczącymi kom te- 
tu  5-ciu i p. Vascon^ellos, przewodni 
czacym kom itetu 18-tu i kom itetu ko­
ordynacyjnego.

N astępnie odbył dłuższą kon feren ­
cję z sir Samuelem H oarem  i p. E de­
nem. Ze strony angielskiej delegacji 
donoszą o te j rozmowie, że przedstaw i 
ciele obu rządów uzgodnili, ze będą 
żądać, aby kom itet koordynacyjny 
wyznaczył jakuajw cześniejszy term in

z ambasadorem] no również, że albo p. Laval albo sir

Zagadka śmierci prof. Dt abika
Proces orof. Meissnera

(q) Trzeci dzień procesu w sensa­
cyjnej rozprawie przeciwko prof. Meiss 
nerowi, poświecony był wizji lokalnej 
w klinice Akademji Stomatologicznej, 
gdzie dokonana była tragiczna opera­
cja. Prof. Meissner objaśnił Sąd na 
modelu czaszki ludzkiej cięcia 1 sposo­
by dokonywanej przez siebie operacji, 
której poddał się ś. p. Drabik,

Straszna to w istocie operacja, s tra­
szne było dla laików opowiadanie prot. 
Meissnera, który ze zrozumiałym zre­
sztą spokojem opowiadał o szczegó­
łach przecinania i miażdżenia kości 
i t. p.

Nie podobna było oprzeć się wraże­
niu. że los bvł jednak dla prof. Drabika 
łaskawy, skoro pozwolił mu umrzeć po 
tej operacji, po której, gdyby żył. dżwl- 
gaćby musiał potworność sztucznej 
twarzy.

Gdy po powrocie z wizj« lokalnej 
wznowiono posiedzenie w sali sado­
wej, prOKurator Missuna staw ia wnio­
sek o zbadanie nowego świadka, któ­
ry sam się do niego zgłosił. Jest to dy­
rektor Towarzystwa Kredytowego m. 
W arszawy, p. Bądzyński, który ustalił 
że również poddał się poważnej ope­
racji, dokonanej przez prof. Meissnera, 
jednak badanie internistyczne zupełnie 
jej nie pODrzedziło.

Przeciwko te.nu wnioskowi prote 
stował obrońca oskarżonego adwokat 
Brokman, Sad jednak po naradzie po­
stanowił świadka powołać.

Pozatem zostały przesłuchane asy­
stentki p. Ocetkiewiczówna, Stankiewi-

Samnel H oare złożą n a  jutrze.iszem, 
posiedzeniu kom itetu koordynacyjne- ! 
go deklarację co do rokowań, jak ie się 
Łoczyły ostatnio między Quai d ‘Orsay 
a Foreign Office w sprawie zatargu  
włosko - abisyńskiego. W  oświadczę 
n iu  będzie stw ierdzane, że nie udałc 
się znaleźć podstaw y dla załatwienia 
sporu, że jednakowoż obydwa rządy 
będą w  dalszym ciągu porozumiewać 
sięy celem znalezienia, tak ich  podstaw . 
0  ue zostaną one ustalone, przedsta­
wiciele obu rządów przybędą znowu 
do Genewy.

W ysłannik „In tram sigeant" dono-

tem na podstawie zeznań asystentki 
SI ankiewieżowej ustalono kompromitu­
jący klinikę szczigół, że chorych przed 
operacją kierowano do sąsiedniej apte- 
ki w celu zważenia, ponieważ klinika 
nie Dosiadała własnej wagi.

Na tern przerwano rozprawę.

3EPESZE SPORTOWE 

Berlin bije Warszawę
BERLIN. —  Trzecie międzytma 

stowe spotkanie bokserskie War­
szawa —  Berlin rozegrane w Ber 
linie zakończyło się zaecydowa-
nepł zwycięstw em drużyny herlln Też same źródła niemieckie notowały niepotwierdzoną nigdzie pogło-
skićj w stosunku ■ ’:4. Z w jcięst- skę o zdobyciu Makalle przez Włochów o godz. 10-ej rano. Korespondenci an-
wo Berlina było niewątpliwie za giełscy spowodu tej wiadomości zw racają uwagę, że o zdobyciu w ścisłem zna 
wysokie, krzywdzące Polaków. czeniu tego słowa nie może być m owy, bo Makalłe jest od paru dni ewa-

W  wadze muszej Potholcowi kuowene.
(W arszawa) przyznano remis z 
Brussem, mimo niewątpliwej prze], 
wagi Polaka, .tr 1* uko. m

W a laze «. ruciej zi ,e Na froncie południowym w  Ogaaenie, według informacyj ze żroaeł an-
( W arszawa) pokonał na punkty gbdskich i francuskich, ulewne deszcze tam ują operacje.
Weinholda i |  tir )  i ł  /• W  części południowo - wschodniej tego frontu oczekiwana jest ofensy-

W  wadze piórkowej —  Kozlow w a włoska: świadczą o tem coraz częstsze loty wywiadowcze włoskie nad lin-
jami abisyiiskiemi na odciku Dolo, gdzie Abisyńczycy strącili nawet 1 samolot 
i nad doliną rzeki Webbi-Szebeli. W edług wadomośc z Addis Abeby ras De- 
stu znajduje się w pobliżu tej rzeki i zagraża lewemu skrzydłu Włochów, opar- 
temu o Dolo. Główne oddziały wojsk rasa Destu nie mają kontaktu z Włocha 
mi, toczą się tylko potyczki nad rzeką 1 na południo zachód od Gorrahei.

Pomiędzy Gerlogubi a Ual-Ual w Lar-Darre gen. Graziani kazał wysie­
dlić całą ludność, aby uniknąć stare z kaczującymi tam  na pastwiskach Somalij- 
czvkami z Somaljś brytyjskiej.

Deszcze w Ogsdenie

. . .  . , , czowa i Prusowna. które stwierdziły, ze ’starszego społeczeństwa w  w leku mło c . . .  . J’ . . .  J, . '  b 1 , , „  „ , .  , prof. Meissner żadnej presji me wywie-
dzieńczym odważyłby się studiować 
nie mając, widoków na przyszłość?.. 

Jakgdyby  zreasirmou aniem poprze

rał, aby składały zeznania pomyślne dla 
niego, a  jedynie interesował się, jakie

ski (W .) przegrał na punkty z 
Voelkerem. AVa1ka mało ciekawa 
wykazała lekką przewagę Niemca.

W wadze lekkiej —  Polus zre- j 
misował z Arenzem Stan meczu 
zatem wynosił do przeiwy 4:4. |

W półsredniej lanczak (W .)1 
przegrał z Campem. N/enrt"c 

W  wadze średniej —  Horne- 
mann (Berlin) pokonał na punkt) 
Karpińskiego, am h- p c i  » y 

W  półciężkiej Tabbertowi fBer

stwo nad Dorobą I-ym. Polak 
zdecydowanie przeważał - »• 

W ciężkiej —  Mizerski (W .) 
przegrał z Kytusem na punkiy.

szczegóły asystentki zapamiętały. Poza lm ) n ie s łu sz n ie  p rz y z n a n o  z w y c ię  N iem iec w y g ra ł  za s łu ż en ie , b y ł

tuiem doświadczeniu poważnie za­
chw iała , gdyż kilkakrotne obniżki u- 
posazeń, czynione pod hasłem zrów­
noważenia budżetu nie dały  pozytyw­
nych rezultatów .

P an  prem jer oświadczył delegacji 
że jego zasadniczy stosunek do obni­
żki uposażeń jest zdecydowanie ne­
gatyw ny i ze aecyzja wprowadzenia 
podatku nadzwyczajnego od uposa­
żeń pracowniczych, zesta la  powzięta 
przez rząd  po głębokiem rozważeniu 
sytuacji finansowej państwa, iako je ­
dyna możliwa droga do zrówmoważe- 
n: a budżetu i utrzym ania stałości wa 
luty, a tem  samem realnej wartości 
płac pracowników.

Pan  prenjjer podkreślił, że zdaje 
sobie bardzo dokładnie sprawę z o- 
becnego położenia pracowników pan 
stwowych, w szczególności średnich i 
niższych grup i dlatego rząd przy 
usta lan iu  norm  podatku, będzie kie­
rować się przedewszystkiem chęcią 
sprawiedliwego rozłożenia tego podat­
ku w  zależności od wysokości uposa 
żeń. P  in prem jer z całym naciskiem 
zaznaczył, że dołoży wszelkich s ta rań  
by najniższe grupy uposażeń były 
zwdLmone od. podatków A jeśli to  je ­
dnak w całości będzie niemożliwe, to 
harm onijka progresji będzie ta k  roz­
ciągnięta, by najniżej uposażone gru 
py zostały obciążone minimalnie. Paai 
p iew jer przyrzekł delegacji, że przed 
podjęciem ostatecznej ueuyzji spraw a 
ta  będzie poddana głębokiemu roz 
ważeniu.

A udjencja została zakończona go 
rącym apelem pana prem iera do o- 
gółu pracowników państwowych o 
rzetelną ich pracę w zakresie podej­
mowanej przez rząd  akcji oszczędne 
ści w gospodarce groszem publicz­
nym, oraz zapewnieniem, że nr kła 
aany obecnie podatek będzie w  mia 
rę poprawy sy tuacji gospodarczej zli 
kwidowany stopniowo, poczynając oa 
najniższej grupy uposażeń, przyczen. 
dążeniem, rządu  będzie ta k  przeprowa 
Jzi' oszczędności budżetowe, by okres 
obciążania pracowników państwowych 
trw ał możliwie krótko.

Jednocześnie pan P rem jer ujaw n.ł 
przekonanie, że różne zarządzenia, 
m ajace na celu obniżenie koszfów u 
trzym ania, a  pizedewszystkiem  obniż­
ka  komornego, da pewne wyrównanie 
tych obciążeń,

Przypuszczalny pro­
jekt podatku

/
cd uposeżeń pracowni­

ków państwowych
Według prz)rpuszczalnego proie 

ktu tabela podatku <)d uposażeń 
byłaby następu |ąca:

Dla pobierających do 100 zł. 
miesięcznie stawka wynosiłaby 5 
zł.;

od 101 —  150 zł. 7 proc. 
od 151 —  500 zł. 10 proc. 
od 501 —  1000 12 proc. 
od 1001 —  2000 15 proc 
ponad 2000 zł. 20 proc.

znacznie szybszy i technicznie lep- Oczywiście, jest to tylko pró­
szy od Polaka. . . . . .

Mecz ten odbył się w  berlińskim i€ » który może ulec przef znvm 
pałacu sportowym w ooec 5 tysię-, jeszcze zmianom, 
cy widzów. J  o------

si, że koła międzynarodowe nie łudzą 
się co do rezultatów  rokowań, k tó ­
rych nie ułatw i zastosowanie sankcyj. 
P ak t, że eksperci francuscy i angiel­
scy drszli do przekonania, i i  propozy 
cje rzym skie nie dadzą się pogodzie z 
treśc ią  i duchem p ak tu  Ligi oraz su­
werennością Ab i synjl. wskazuje, że 
nie może być mowy o rokowaniach 
n a  podstawie uwzględniającej doiych 
czasowe zdobycze wojskowe włoskie w 
A bisynji. Należałoby więc powrócić 
do zasad, jakie opracowano w sierp 
n iu  w czasie konferencji paryskiej, 
lub też do propozycji kom itetu 5-ciu.

Jeanakże Mnssolim już raz ze 
wzgardą odrzucił te  propozycje.

 o------

mFRONCIE PÓŁNOCNYM
WARSZAWA. Na podstawie wiadomości ze źródeł angielskich, francu­

skich. niemieckich, włoskich i abisyńskich P. A. T. oodaie następujący komu­
nikat o sytuacji na frontach abisyńskich w dniu 1 listopada.

Na froncie północnym w prowincji Tigre według informacyj ze źródeł 
angielskich ujawniało się dalsze intensywne przygotowanie do przyszłej ofen# 
sywy: usilne wywiady Askierow i lotników.

Źródła niemieckie notowały pogłoski o walkach na połnoc od Makalle, 
donosząc, że ze strony włoskiej wlorą w nich udział znaczne siły zbrojne i czołgi 
Włosi trafili tam  podobno na bardzo silny ooór ze strony Abisyńczyków. k tó­
rzy zajmują silnie ufortyfikowane pozycje.

Mcskalle zdobyte?

U l

EPILOG ST4WISKJADY
P rzed  sądem, paryskim  rozpocznie 

się w dniu 4-ym listopada, najgłośniej 
szy z procesów światowych, a miano­
wicie proces S tan  iskieeo. P ra sa  za­
pow iadając rozprawę sądową pisze, że 
proces będzie sn-anowił epi og głośnej

Proces zatem Stawiskiego odbędzie ’ 
się bez Stawiskiego. Akt oskarżenia 
ponadto został ogromnie zwężony a 
mianowicie wyłączono spraw ę zamor­
dowania radcy Princ6‘a pod Dijon,

czych, które są  podstaw ą ak tu  oskar­
żenia był jednakowy. Stawiski przy 
pomocy wspólników, wśród który ch 
główną rolę odegrywał dyrek tor Or­
leańskiej, K asy K om unane j otrz.yuiy-

b iżnterji 
następnie

dyskontował w szeregu instytucyj fi-

wał pod zastaw  fałszywej, 
„bony' ‘ kredy towe, które

który również należał do serii niebez- I nansowych. Pojaw ienie się wielkiej
afery , możhwa ;ednak rzeczą jest, żo piecznych świadków, dalej wyłączono ilości tych bonów na rynku  zwróciło
podobnie .jak przed dwoma la ty  ujaw- , sprawę tk . zw. K asy  Autonomiez- uwagę władz. Zarządzono rewizję.
n ienie skandalu wy-wołało potężne nejt pozostaw iając jedynie oszukań- W  czas jednak uprzedzony Staw iski, ‘ najpoważniejszą uchodził p  an za-
m  trząsy  politrezno - społeczne we eze m anipulacje z b iżu terją  w Orlea- 1 zdążył wpałcić 15 miljonów fr. i w yj k u p en ia  obligacvj węgierskich optan-
: ancji, te raz  przebieg procesu rów- ln ie  i osławione bony bajońskie. To k r  pić fałszywe zastawy-. W  ten spo  tów. W  tym  celu naviązywvał on

się zaw rotny taniec mil jonów Bomy 
wydawano początkowo pod zastaw  
fałszywej b iżuterji, następnie gdy za­
brakło falsyfikatów , poprostu  na sło­
wo. Tow arzystwa asekuracyjne posia­
dające dużo rezerwy pieniężne, chęt­
nie naby-wały bony uw ażając je  za 
dobrą lokatę swych kapitałów.

Z zeznań m era G arn t1 a wiadomo, 
że S taw iski m iał w zanadrzu kilka 
nowych kontbinacyj, wśród których za

dlowych, to  toż ustalenie ścisłej1 cyfry I usiłowały- wyświetlić tę  zagadkę, jed-

m ez pociągnie przem iany wewnę- ( zwężenie ak tu  oskarżenia zostało do- 
trzne. 1'a ewentualność nie jest wyłą- komame celowo, chodzi bowiem o to, 
czona, ponieważ przyczyny, k 'ó re by- aby z trudem  przywrócony względ- 
ły tłem  a fe ry  rsaszy Stawiskiego nie ny  spokój w ew nętrzny nie został z tr­
zos ta ły- usunięte, a oskarżeni w pro- k lócony., Czynniki m iarodajne są zda 
cesie stanowią jedynie drobną „płot- uia, że tak  podzielona na fragm enty  
kę“  owej m afji, k tó ra  wciąż jeszcze afe ra  będzie łatw iej straw na dla opi 
wywiera potężny wpływ n a  kształt o- nji publicznej. Czy te  psychologicz- 
wanio się stosunków we F rancji. te  nrzewidywania są słuszne, zoba-

Na ławie oskarżonych zasiądzie czymy w najbliższej przyszłości, 
dwadzieścia osób. Główny oskarżo- ' Mimo zwężenia aktu oskarżenia, 
ny, którego nazwisko dziś już je st odczytanie go zajmie canajm niei dwa 
symbolem, jak  wiemy popełnił, we- dni, a proces potrw a zapewne parę 
dług oficjalnej w ersji samobójstwo w tygodni, ty le bowiem czasu potrzeba
k ilk a  dni po wykryciu afery, według 
zaś powszechnego niemal przekonania 
ogółu, został zastrzelony przez agen­
tów owej m afji, k tó ra  w ten sposób 
pragnęła zabezpieczyć się przed re- j 
wełacjami niepożądanego świadka. {

dla wysłuchania zeznań 100 świad­
ków i mów obrończych 30 adwoka­
tów. Sędziowie przysięgli po prze­
prowadzeniu przewodu będą zmusze­
ni udzielić odpowiedzi n a  1900 pytań .

Mechanizm obu oneracyj oszukau-

sób załam ała się kom binacja w Or­
leanie.

Po pewinym czasie S taw iski w 
poszukiwaniu now-ych możliwości, 
zwrócił sw oją uwagę na lombard 
m iejski w Bayionnc. W podobny spo­
sób jak  w Orleanie doszedł rychło do 
porozumienia z jego dyrektorem  p. 
T issier i merem m iasta  deputowanym 
G arat' em.

—  W  waszem mieście — m iał o- 
świadczyć Staw iski — zamieszkuje 
spora ilość em igrantów hiszpańskich. 
Możemy powiedzieć, że oni zastaw ia­
ją  sw oją b izuterję i w  ten sposób 
n ik t nie powieź.mie podejrzenia, gdy 
na rynku  znajdzie się duża ilość bo­
nów-.

Przewidywania genialnego kombi­
nato ra  okazały się słuszne. Rozpoczął

stosunki w kołach politycznych, jeź­
dził do Stresy i Genewy-. A fera ta  
m iała dostarczyć mu- odrazn setki 
miljonów. Wówczas zostałyby wyku­
pione wszystkie fałszywe bony bajoń­
skie, podobnie ja k  to  miało miejsce 
z bonami orleański cmi.

Ponieważ ul uchomienie kombinacji 
z obligacjami optantów  w-ęgierskich 
wymagało wielkiego nakładu „kosztów 
handlow ych" w postaci łapówek, prze 
kupyw ania prasy  , t.p. fabrykacja 
fałszywych bonów bajońskich została 
zdwojona i doprowadziła wreszcio 
do ujaw nienia afery. W ielka g ra  zo­
sta ła  przegrana. Swój, błąd Stawiski 
tprzypłacił życiem.

Co sta ło  się z mil.jonami, które 
przepływ ały przez jego ręce? Rzecz 
jasna, że nie prowadził on ksiąg hań­

by ło rzeczą niomożliw-ą. Wodług opi 
n ji ekspertów, którzy zbadali pozosta­
łe po Stawiskim  grzb ie ty  książeczek 
czekowych w ciągu czterech la t, od 
1929 roku do 1933, Staw iski otrzy­
mał 259 n)i'jionów. Losy 218 miljo­
nów zostały- wyjaśniono i po mozol­
nych dochodzeniach stwierdzono, na 
jak ie cele zostały one wydane, o pozo 
stałych nalom iast 40, nic nie wiado­
mo. Być może Stawiski, k tó ry  był 
nam iętnym  graczom, przegrał je  w 
ruletę i baccara.t, możliwie również, 
że znaczna część tych  pieniędzy ugrzę 
zla w kieszeniach „przy jació ł" w 
rodzaju „publicysty'" D u b an y  reda­
gującego szm atę „V o lon te" , o któ­
rym Leon Daudet nie pisał inaczej, 
.jak „ ta  k a n a lja " , wówczas gdy jesz­
cze nic ni o było wiadomo1 o aferze 
Stawiskiego.

E ksperci badający finansow ą stro  
nę afery  stw ierdzili również, że S ta­
wiski w momencie ujawnienia skan­
dalu nie im ał pieniędzy. Człowiek, 
k tó ry  w ciągu 4-ch lat obracał dzie­
siątkam i miljonów, nie m iał potrzeb­
n e j sum y dla zorganizowania swojej 
ucieczki zagranicę. Gdzież zatem są 
te  rm ljony? Oto pytanie, na k tóre bę 
dą s ta ra li się odpowiedzieć sędziowie 
przysięgli, a  e czy- im się to  uda? 
Dwie komisje parlam entarne również

j nakże mimo kilkumiesięcznych wysil 
ków, bezskutecznie1.

N a ławie oskarżonych obok b. de­
putowanych, publicystów, adwokatów, 
zamieszanych w aferę, zasiądzie rów­
nież żona Stawiskiego, piękna Ariet 
ta, córka poległego n a  woinie św iato­
wej pułkow nika Simon. Z pośród 
wszystkich oskarżonych, ona jedna 
cieszy się pewną sym patją  opinji pu­
blicznej. Jedyną jej. bowiem winą 
było to, że wyszła zamąż za a fe rzy ­
stę, ale. czy1 przed ślubem wiedziała 
a jego ciemnej przeszłości Również 
trudno powiedzieć z całą pewnością, 
że wiedziała ona o późniejszych ma­
nipulacjach oszukańczych Staw iskie­
go. Sąd przysięgłych odpowie roz­
strzygając losy pięknej A rle tty  na 
zasadnicze pytanie, ozy żona odpowie 
dzialna je s t za przestępstw a męża, z 
których pośrednio czerpała korzyści, 
nio zdając jednak  sobie sprawy z na­
tu ry  zarobków swego małżonka.

Zwrot opinji pubłiaanej w stosun­
ku do A ń e tty  Stawiskiej, zaznaczył 
się już dość dawno.. Pod wpływem 
kam panji w prasie została ona uwol­
niona z więzienia, a teraz, gdy pro- 
ees zostanie, .skończony, p ragnie wy­
jechać zagranicę, aby zapomnieć o 
koszmarze, k tó ry  trw ał cztery la ta .

Eaąnire.
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H a r r a rWielki kongres polityrzny we Francji

Na Kubie istnieje kobiecy korpus pomocniczy, który w dniu święta armii tworzył szpaler podczas defilady wojska.

Francuskie wybory eto Senatu
Na wybrzeżu morza Północnego burza poczy liła znaczne spustoszenia. Na zdjęciu umacnianie nadwyrężonej groML

Oddanie sztandarów dawnej armji

Na zdjęciu wybitni wyborcy od lewej prezydent paryskiej rady  m iejskiej Obiappe, m inister wojny Jean
Fabry, oraz wiceprezydent rady m iejsk iej Noel Plnelli.

Abisyńczycy przychodzą z białemi chorągwiami

Dla podtrzymania tradycji w Austrji oddano armji związkowej dawne sztandary c. k. armji

Trzeci konwent luterartski w Paryżu

W Paryżu zakończy! swe obrady k o n p e s  partyjny radykałów socjalnych,najpoważniejszego stronnictwa politycz
nego we Francji. Na zdjęciu — prze-wodniczący kongresu min. E. Herriot podczas przemówienia.

Batalion kobiet na Kubie

Miasto Harrar. jeden z najbliższych celów ofensywv włoskiej.

B u r z a

Po zajęciu przez Włochow miejscowości abisyłskich rozmaici duchowni zgłaszali się z bialemi chorągwiami, które
oznaczały poddanie. Prez.ydjum otw artego ostatnio w P a ry ż u , kongresy luterańskiego.
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Na front północny Po rewolucji g ar.kiej

Oddziały generała etiopskiego Machecha znane ze swej dzikości i okrucieństwa walki, w pośpiechu udają się na Na stadjonie ateńskim odbyła się wielka manifestacja w której wzięły udział liczne delegacje wszystkich garnizonów
front północny. j Grecji. Premjer Kondylis, który jest zarazem regentem kraju, wygłosił przy te j sposobności dłuższe przemówienie

Krćl s weekki na rranewrach Mauzoleum Aleksandra Sulkiewicza Jubileusz filmowy

.Polecili pod Aduą 
pomszczeni'

Iias Gugsa, po przejściu, na stronę wło
i
. ską został mianowany rasem podbitej
i

prowincji Tigre.

r o d n i k  z  tak im  uap isem  u staw ili W ło 
ói po wkroczeń lu do Aduy. O dnosi się 

to  do fetęski w roku  1896, przyczem  
poległo 6.000 'włoskich żołnierzy

- « o » -
A L E K s ANDEH JsULKlEWIOZ W  MUNDURZE LEG JONOW YM

Na froncie afrsyńskim

W „niem ieckiem  m uzeum " w B erlin ie  

i zn a jd u je  się pow yższa rzeźba, pocho-
i
? dząca  z 11 w.

-«o»—

Głowa Kościrła w AngIJi 
a sankcjami

Fragment linji bojowej na odcinku Adlgrat — Makalle polnocnego 
włoskiego. Tanki torują drogę piechocie włoskiej.

frontu

!
Na konferencji przełożonycł kościołr
w Anglji aro vb U kup C auterbury J ;

. , . , , Rjuiig- oświadczył się za saukcjami,
Lodzienme naplywaja nowo oddziały ochotmkow abucnskich, ciągnących
na pomoc rasowi Seyumowi, na którego pozycje kieruje się główny atak R 1,aWct; a alftam i przemocy wobce

włoski Włoch, dla osiągnięcip pokoju.

Król Gustaw i Rostępca tronu książę Gustaw Adolf, obserwują przebieg mu 
newrów w Szwecji południowej, —

1 listopada minęło 40 lat od pokazu pierwszego filmu w Berlinie. Na Zdjęci 
niemiecki wynalazca Max Składanowsky z ówczesnym aparatem filmowym, 

który się nazywał„Bioscop“ .

Rj s Gi gsa

Mauzoleum w stylu mu/.utmańskim pro j< ktu arch. Tadeusza Uroejewskiego, 
ufundowane przez Komitet Propagandy Czynu Polskiego na cmentarzu woj­
skowym na Powązkach, gdzie zostaną przewiezione zwłoki wybitnego legjo- 
nifty Aleksandra Sulkiewicza (Michała Czarnego) sierżanta 5 pułku Legjonów 
który poległ w boju na Wołyniu w dniu 18 września 1916 roku.

„Zdjęch: z krz*ż v ‘ rzeźba z XI wieku
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X  terenie i na torac if
RE. m

Pożegnanie dyrektora PU WF
We środz odbyło się w Państw o­

wym Urzędzie W ycLowania Fizyczne­
go pożegnanie ustępu jąeego ze swego 
SiAnowiska dyrek tora P.U .W .F. płk. 
dypL W. K ibńskiego — przez Zwią­
zek H arcerstw a Polskiego

N» uroczystość tę przybyli przed­
stawiciele władz harcerskich z wice- 
przewuduiczącj mi Związku ks. dr. 
Maueiobergereir* i  panią H. Śliwow- 
»ką, oraz naczelnicy — J . WierzDiań 
*ka i  sędzia O broniski. W śród dele­
gacji byli również znani działacze har 
eersrw a. senator Olewiński, b. mar­
szałkowa Świtalska, płk. Wądołkow- 
ski i wielu innych.

IV” serdecznych słowach przemówił 
do płk. K ilińskiego ks. dr. Mauers- 
berg, wręczając mu upominek w po­
staci album u m alarstw a W yspiańskie­
go-

W odpowiedzi płk. K iliński oświad­
czył, że właściwie nie żegna się z har­
cerstwem, gdyż n a  każdem stanow i­
sku poczuwać się będzie do łączności, 
i żywej p rz j jaźn i z tą  organizacją, 
Ideologja, k tórą reprezentuje Zw.ązek 
H arcerstw a Polskiego jest tak wznio­
sła  i żywa, że kto ją  gruntow nie po 
zna — ten będzie je  i •niezmjennie

SĘDZIOWSKI KLRS GIER 
SPORTOWYCH.

Wydział Spraw Sędziowskich Wil. 
O. Z. G. S. podaje do wiadomości, iż 
w drugiej połowie listopada b. r. rozpo­
cznie się kurs sędziowski gier sporto­
wych, wobec czego poleca się w szyst­
kim zainteresowanym, by do tego cza­
su zaznajomili się dokładnie z obowią- 
zująceini przepisami siatkówki i koszy­
kówki.

Zarząd Sekcji Hokejowej A. Z. S-u 
Wilno podaje do wiadomości swych 
członków, iż we czwartek, dnia 7-go 
listopada 1935 r. o godz, 20-ej odbę­
dzie się aoroczne zebranie Sekcji.

-«o»-
wierny w imię interesów państw a 
społe e-z eńs twa.

ZAWODY BOKSERSKIE W WILNIE

WYCIECZKA Z WARSZAWY.
WILNO. Wczoraj przybyła do Wil­

na wycieczka z W arszawy, licząca oko 
lo 1.500 osób.

Wycieczkowicze po złożeniu hołdu 
sercu Marszalka, zwiedzali wczoraj o- 
sobliwości miasta. Pobyt wycieczki w 
Wilnie obliczony jest na 3 dni.

LEŚNICY WARSZAWSCY W  WILNIE
WILNO. W dniu 1 hm. przybyła do 

Wilna wycieczka organizacji ..Rodzina 
Leśników" w liczbie 70 osób pod prze- 
y.odnictwem pani Haliny Loretowej, 
małżonki dyr, dyrekcji naczelnej lasów 
państwowych. Wycieczka zabawi w 
Wilnie trzy dni.

W piątek uczestnicy wycieczki udali 
się do kościoła św Teresy, aby złożyć 
hotd Sercu Marszalka Piłsudskiego. 
Przed urną z sercem złożyły wieńce 
panie Halina Loretowa i Aniela Sze- 
miothowa, małżonka dyr. lasów pań­
stwowych w Wilnie.

Resztę dnia wycieczka poświęciła 
zwiedzaniu miasta, wieczorem zaś po­
dejmowana była herbatką przez urzęd-

Procesja na cmentarz wojskowy
W IuN O , W czoraj o g. 5 p.p. po nie zm arłych wojskowych przybrane były

szporach żałobnych w  kościele po-try 
nitarskim wyruszyła procesja na cmen 
tarz wojskowy na A mokoIu Groby ,

w iankam i i oświetlone. W  pioccsji 
wzięły udział oddziały wojskowe gai 
nizonu wileńskiego.

Wezwanie do akademików
W ILNO. W  związku z uroczystością 

złojenia hołdu zm arłym profeso­
rom USB, która odbędzie się na cmen 
ta rzu  Rossa, przed pomnikiem Lele­
wela w sobotę dnia 2 listopada r .  b. 
o godz. 17-ej. wzywa się w szystkich 
członków i sympatyKÓw Akademic­
kiego K oła Polskiej Macierzy Szkol­
nej dp jak najliczniejszego wzięcia u- 
■cłziału. |

Wszyscy członkowie zbiorą się o

godz. 16-ej mm. 15 w  lokalu Koła- 
p rzy  ul. W ileńskiej 23 m, 9, skąd na 
s tąp i wymarsz n a  cm entarz.

Również Zarząd Akademickiego 
K ola Grodman Słuchaczy USB. w 
"Wilnie wzywa w szystkich swoich 
członków do wzięcia udziału w te j u- 
rocrystości.

Zbiórka członków o godz. 16-ej 
mm 15 w loaidu M acierzy Szkolnej, 
uL W ileńska 23 m. 9.

Sukcesy gości warszawskich
( w l)  Wczoraj o  goazmie 12.15 

odbyły się w  przepełnianej sałi 
Ośrodkz P.W. i W. F. przy ul.
Ludwisarskiej zawody bokserskie

TŁATR m u z y c z n y

. L U T N I A "

z udziałem gości warszawskich. 
Dały ont następujące wyniki:

W wadze muszej Ruastein z 
Warszawy pokonał Bagińskiego;

w wadze koguciej Śmiech (War 
szawa) wygrał z Malinowskim 
(W ilno),

M ISTRZOSTWO SZW EC JI W  P IĘ  
j CIOBOJU NOWOCZESNYM 

SZTOKHOLM. — P rzy  udziale 
j 42-ch oficerów an n ji lądowej i flo ty  ników dyrekcji lasów państwowych w 

morskiej odbyły się w Sztokholmie -
zawody o m istrzostwo Szwecji w pię­
cioboju nowoczesnym.

Pierwsze miejsce i ty tu ł m istrza, 
zdobył porucznik von Boisman — 30 
punktów  przed mistrzem olim pijskim 
w Los Angeles, por. Thofeltem  — 32 
pk t i kpt. Oxenstiern? —  41 pxt.

KRONIKA W ILEŃSKA

Wilnie. Następne dwa dni przeznaczo­
no na bliższe zaznajomienie się z Wil­
nem i okolicą.

Występy h'ny G ST E D T  
D z i ś

Maitema Dubarry
Jutru o * 4  pp.

.Królowa i Prezydent"
Lrnv pr»o*g«ud we

O MISTRZOSTWO PIĘŚCI.
4 \

LUBLIN. Rozegrany w  Lublinie mię

KONFISKATA.
WILNO. Starostwo grodzkie zarzą­

dziło w dniu 1 b. m. zajęcie czasopis­
ma „Biełoruskaja Krynica" nr. 33, za 
artykuł o treści przestępnej.

SOBOTA 
uzi* 2

jPz. Zidułzny 
Jat 0 

Habert*

W ickót <l*f • i  t .  6 22

Z ttkód tł*će* { 3.44

0 o<Łi I gozieinoztej
M istrzostwo bokserskie Okręgu Po 

anuis Kiego w klasie A. zdobjła W ar­
ta I I  zyskując 8 punktów  i przegry­
wając jeden tylko mecz, do inowro­
cławskiej Cuiavia w stosunku 6:10.

Ni. drugiem miejscu stoi Cuiavia, 
która ma jeden mecz przegrany- — z 
poznańskim Sokołom i posiada podo­
bnie jak  W arta  I I  8 pkt. lecz gorszy 
stosunek zwycięstw. Na trzeciem miej­
scu stoi Sokół poznański- 4) H.C.P., 
5) Goąnana — Inowrocław, 6) S tella 
— Gu-ezno. Ta ostatn ia spadła do kia
sy B.

Cuiavia inowrocławska walczyć bę 
ozie w rozgrywkach międzyokręgo- 
wych o mistrzostwo Polski.

*  *  *

BERLIN. — OficjaLna lis ta teniso 
wa najlepszych graczy niemieckich 
orzedscawia się ja k  następu ic : 1) von 
GTanim, 2) Heniu , 3) Noumey. 4) — 
3) KuLimam., Lund, Menzel, dr. Tiib 
oen, Frenz, 9) dr. Dessari.

Panie: 1) C. Aussen, 2) H orn, 3) 
Stoel - Rzezmiczek, 4) —  6) K appel, 
Sehomburgk, Zahden. 7) Schneider, 
3) Beutter.

* • f
NOWY" YOliK. — Nowojorska ko 

•uisja bokserska postanowiła, aby na 
Przyszłość organizatorzy wszelkich im 
prez bokserskich wydawali tylko ty ­
ło wolnych biletów wstępu, aby siąno 
wiry one npjwyżoj 2 proc. wszystkich 
nuejse na widowni.

Postanowienie to  zapadło w związ­
ku s  ostawicznifc wzrastającemi żąda­
niami o darmowe bilety wstępu, o 
bzem naj'epie„ świadczy niedawny 
«iecz Baer —  Louis, na który" wyda­
no az  4.560 darniowych biletów.

* •  «
BERLIN — K olarski Związek Nie 

miecki otw iera wkrótce sezon zimowy 
i a  torach krytych. N a pierwsze mię- 
•izynarouowe zawody zaproszeni zosta 
b również Polacy. Polski Związek Ko 
larsk. zawiadomił w odpowiedzi orga­
nizatorów niemieckich, że z ram ienia 
Polski startow ać będą w tych zawo­
dach N apierała, M ichalak, Tanroński
1 Starzyński.

* * •
BERLIN. —  W  tych dniach w ber 

Lńskim pałacu sportowym  odbędzie 
się pierwsze w tym sezonie między­
narodowe spotkanie w hokeju lodo­
wym.

W  nadchodzącą sobotę w niedzie­
lę wałczyć będą hokeiści jednej z dru­
żyn paryskich.

•  *  *

MOSKWA. — Na zawodach lek­
koatletycznych w Rostowie naa Do- 
ncn młody zawodnik Gołowwik uzy- 
ikał w cnego na 100 nitr. doskonały 

r-onik 10,6 aek.
* *

NEW YORK W dniach 6 - 1 2  listo
pada br. odbędzie się w New Yorku __
-Międzynarodowy turniej hippiczny o 
charakterze próby przedolimpijskiej

W  konkursach wezmą udział najwy 
bitniejsi jeźdźcy Stanów Z'< dnoczonych 

tancji, Hoiandji, Irlandji, Argentyny i 
Kanady

*  *  *

w  w a d z e  p ó łś re d n ie j S ew ery  
n ia lt z  VY J r s z a w y  p o k o n a ł n ie z n a -  dzymiastowy mecz bokserski Lodź — 
c z n ie  n a  p u n k ty  M a ti KOwa, a  W Lublin zakończył się zwycięstwem Ło- 
p ó łc ię ż k ie j P iln ik  (W iln o )  z re m i-  dzi 11:5. Zamiast walki w wadze cięż- 
SOwał z  P osm yK iem  (W a r s z a w a ) .  Wlej rozegrano dwa spotkania w wadze

o p r ó c z  ty c h  w a lk  o d b v ły  s ię  " '“ k J to W IC E  W dalszych rozgrvw- 
s p o tk a n ia  lo k a lr tt; a  m .a n o v  c ie : ^  mistrzostwo boksersk« śląska 
v w a d z e  p io r ł  o w e j K ra sn o p io ro w  iRuchn pokona, „27-Orżegów" U:! a 
(OgniSKO) pokorn i! Z y g a  (A .7 .S .)  jKp. pobił „06 Mysłowice'- 16:0. Mi- 
w  w a d z e  le k k ie j S zc z y p io re k  (A . strzostwo śląska w boksie zdobył osta 
Z . S ) zw y c ię ż y ł z S a z a n o w e m  ttcznie IKP. ze Świętochłowic, 2) 
( S tr z e le c ) ,  w  p ó łś re d n ie j Ig o r (A . „Ruch" z W. Hajduk, 3) Slavia z Rudy, 
Z . S .)  z re m iso w a ł z  B o ry se m  4) „27-Orzegow" i 5)^ „06 Mysłowice". 
(S tr z e le c ) .

KARY ADMINISTRACYJNE.
WILNO. W trybie administracyjnym 

starosta grodzki ukarał grzywną z za­
mianą na 5 dni aresztu Franciszka Bej- 
narowicza z Nowowileiki za noszenie 
odznak, rozwiązanej organizacji Obozu 
Wielkie] Polski.

Równocześnie ukarany został grzy­
wną z zamianą na areszt Alfons Zmi- 
trowicz (Majowa 35) za bezprawne 
noszenie studenckiej „batorówki". -

SPOSTRZEŻENIA 2 AKŁAL w 
METEOROLOGICZNEGO L. S. B. 

W WIL NIE
Z dnia 1 listopada 1935 r.:

Ciśnienie średnie- 772 
Temperatura średnia: +3 . 
Temperaturan ajwyższa: + 7 . 
Temperatura najniższa +1.
Opad: —
W iatr: potudnioiwy.
Tendencja: wzrost.
U w ag- pogodnie.

PROGNOZA POGODY W/G 01*1 
CJALNYCH DANYCH PAŃSTWO- 
W-tiGu INSTYTUTU METEOSCLO 

GICZNEGO W WARSZAWIE.

Sędzią ringowy.n był p. Hołow- 
nia, a sędz.ami punktowymi p. 
Welt (W arszawa) i Nowicki 
(W ilno).

Organizacja zawodów wzoro­
wa.

Ostatnei miejsce zajął Policyjny Klub 
Sportowy, który w roku bieżącym nie 
brał udziału w rozgrywkach, poświęca­
jąc się szkoleniu narybku.

LW oW . W piątek w międzymiasto- 
wym meczu bokserskim reprezentacja 
Pomorza pokonała Lwów w stosunku 
10:66.

S IPierwszy Krok zapaśniczyi f
organizowany przez Klub Sportowy 
Związku Strzeleckiego w Wilnie, na 
podstawie decyzji Polskiego Związku 
Atletycznego odbędzie dnia 3-go listo­
pada rb. w sali Okręgowego Ośrodka 
W. F.

Do zawodów zgłoszonych zostało 
24 ch członków KPW. Ognisko i K. S. 
Z S. w Wilnie, przyczem najliczniej ob- 
ammmammmmmmmmmmaammmmmmmmm

J do wieczora, dnia 2, 11. 1935 r.:
K O BU .I NA ■ UPORZĄDKOWA Rano mglisto miejscami, w ciągu
NIEM RYNKU NA LLKISZKACH. 1 dnia pogoda słoneczna.
WILNO. V najbliższych dniach za- Po nocnych przymrozkach, dniem i

kończona zostanL rozbiórka murowa- temperatura około 10 C. 
nego budynki, należącego do komplek- Słabe wiatry z kierunków południo- 
su szpitala św. Jakóba w celu rozsze- wych. 
rżenia i połączenia ul. I-ej Baterji z
nowourządzanym rynkiem nad brze- PRZYBYLI DO HOTELU
giem Wilji. Po zniesieniu budynku, uli-'i „ST. GEORGES".

j Kurzewski Witold, radca z W arsza-
t wy; Młynowski Feliks z W arszawy;

ZWYŻKA CEN NABIAŁU

WILNO. — Tm dności komunika 
eyjne spowodow-ane deszczami wpłynę­
ły na zmniejszenie dowozu, a  tern sa­
mem na zwyżkę cen. Szczegó nie zwyż 
kowały iceny nabiału mięsa.

ZA HAHNDEL W ŚWIĘTO.

WILNO. Wczoraj policja sporządzi­
ła 14 protokulów za handel w dniu 
świątecznym.

PTAK Z OBRĄCZKĄ NA NODZE.
GŁĘBOKIE. W puszczy Holubickiej 

pow. dziśnieńskiego, Juljan Onoszko z 
zaścianka Piotrowszczyzna, znalazł 
ptaka w stanie rozkładu, rozmiarów 
większych od gołębia. Na nodze ptak 
mial obrączkę aluminjową z wyrytą li­
terą „P“ i cj frą 82767.

Obrączkę przekazano w dniu 30 pa­
ździernika do instytutu badań wędrów­
ki ptaka przy Uniwersytecie im. Józefa 
Piłsudskiego.

sadzone zostały wagi piórkowa, lekka 
i półśrednia.

Należy się spodziewać, że imprezę 
tę, po raz pierwszy urządzana w Wil­
nie, oglądać będzie spora ilość miłośni­
ków sportu wogóle, a zapaśnictwa (w 
stylu francuskim) w szczególności, a 
tein samem poprze 
na przyszłość.

ca zostanie na tym odcinku uregulowa- | 
na i zabrukowana.

Doktór Feliks Hanac Bii.cn/1
Storn* :*log 

(Choroby astnej 1 zębów) 
Udłńska 1. u l .  22 80.

G odi. przyjęć i 10 — 2 4 5 — 7.
lilililttilllilillliilllHIIIIHilllllliillllllilllllllllillllinłllllillllillillllllliill!!''̂

POZIOM WIL 115 CM. PONAD 
STAN NORMALNY.

I WILNO. W związku z trwającemi 
1 przez kilka dni obfitemi opadami, po­

ziom wody na Wilji stale wzrasta i w 
cniu 1 bm. wynosił 375 cm. (115 cm 
ponad stan normalny). Wskutek przy- 

zamierzenia klubowi boru wody roboty nadbrzeżne przer- 
I wano

CHODZĄ ro MIEŚCIE

MliJA KORESPONDENCJA

DROBIAZGI,

— TEATR „REWJA". Dziś, w so­
botę 2 października przedostatni dzień 
przepięknego przedstawienia rewjowe- 
go p. t. „Odwieczna histoija", —  

Początek przedstawień o godz. 6,30 
i 9-tej.

Zmiany w zespole „Rewji". Od po­
niedziałku, 4. 11. z desek „Rewji" za­
prezentują się Wilnu nowozaangażowa- 

—::— :: j ne siły: Janina Kulikowska, śpiewaczka
DYŻURY APTEK. Dziś w nocy operowa i operetkowa oraz Leon War- 

dyżurują apteKi: Rodowicza (Ostrobrum ^  piosenkarz i humorysta (Wilma- 
ska 4), Jurkowskiego (Wileńska 8), nin). Dobiega realizacji zaangażowanie 
Augustowskiego (Mickiewicza 10). 5a- świetnego umorystv W acława Jan- 
pożnikowa (Zawalna rog Stefańskiej). I kowskiego.

 »0«-------

major Zacharewicz Kazimierz z W ar­
szawy; por. Czuba Franciszek ze Sloni- 
ma; Nimcewicz Abram z W arszawy; 1 
Goldherg Szymon z W arszawy; Dzie- 
g'ejewski Bohdan z Mołodeczna; Milew 
ska Leokadja z Suwałk.

TEATR I MUZYKA

Oil pana Jei-zego L, z ulicy Anto- 
kolskiej, otrzym aliśm y obszerny list, 
z prośbą o poruszenie szeregu bołą- 
azek naszego miasta.

Ponieważ uwagi pana L. posiada-

krętowej, zam iast regulacji jednej z 
nu-h na całej przestrzeni, wywołane 
jest chęcią możliwie równomiernego 
przydzielania dobrodziejstw  cywLiza 
cji poszczególnym dzielnicom W ilna,

ez.y skwerka ? ! W każdym razie, na j­
paskudniejszy klomb, czy traw nik, 
byłby ładniejszym  od kocich łbów, 

ją  sporo słusznosci, przytaczamy je  nie zaś: „jednym wszystko, arugLn ujńększających obecnie ten placyk!
poniżej, om awiają- z osobna poszczę- nic!“ . | O m u/yce, któraby tańałit prży-
gołne części jego listu. ? O CHODNIK PRZY CF-RKWI | &rywac na placach publicznych w
REGULACJA ULIC NA „R A TY " , I  „ZB YTK A CH " NA PRZEDM IE- i święta, kilkakrotnie pisano, lecz ma-

i  Dlaczego poczynania zarządu ! , ŚCIACH . { ^  ^  ,Z " ie r ° b l" A
m iasta W ilna m ają to do siebie, że Chomuk od W. Pohulanki do em er , 1 wie a -
nie są doprowadzi-ne do końca i w y  h jg ? ,  ewangelickiego, :oło cerkwi, 1 b> Spraw a dworca autobusowego
kańczane, lecz zawsze wymagają je- w'ł°ż o n y  przedpocowemi płytam i z  U
szcze posunięć, wykończenia, odkłada K1 ub° ciosanego kam ienia. Oddawna
nego często n a  cały szereg lat. W zglę ’/  b;’ nadaje się do wyłożenia płyta-
dy m aterjalne i finansow e me ma- b< LUII<>wemi, Które hojnie się ukła-
ją  tu  najmniejiszego znaczenia. Dla- u 1 na yfer.jach m iasta, łącznie z
czego np. regulacja u 'ic  dagiellońs- 'aw ęinikam i i wcale się nie używa
kie.j, Mickiewiczowskiej, Zawałnej nie | 
je s t ukończona? A ul. Kościuszki? A '

Spotęgować należy akcję sadzenia 
drzewek, zwłaszcza w śródmieściu. 1 — TEA TR MIEISK1

4. Czyżby na placyku, vis -a -vis LANCE. Popołudniówka! Dziś, w so- 
Bibljoteki Un i w e r.sy tec-k i ej nie dałoby botę dnia 2. 11 o godz. 4-ej ukaże się 
się zrobić jakiegoś ładnego kw ietnika, na przedstawieniu pop-iłudnioweni

świetna komedja Kirszona „Cuaowny 
stop". Ceny propagandowe.

Wieczorem o godz. 8-ej — wobec 
popularnego pociągu wycieczki z W ar­
szawy — dana będzie na specjalne żą­
danie. nieodwołalnie po raz ostatni, 
świetna komedja A! hr Fredry „Damy 
i huzary" — w koncertowem wykona­
niu całego zespołu, w  przepięknej i bo­
gatej oprawie dekoracyjno kostjumo- 
wej. Ceny propagandowe, 

zamiejscowej wciąż Dnia ba-go Lstopada rb od* dzie 
je s t aktualna, z w W z a  wobec jesień ' su" w r 'n trze n" P 'hulance koncert
nej słoty i zbliżających się chłoo- w ^  T l  ob« “ l, Marian Anderson. Bilety do nabycia w

kasie zamawiań „Lutnia".

w śródmieściu

zimowych.
Is to tn ie  arcypi1 ua ta  sprawa, 

bezpłodnem je j omawianiu w prasie 
i na konferencjach magistrackich,

PO

Q potrzebie uporządkowania tego [ MO'v spada z wokandy i od pewnego 
Zygmuntowska? A Góra B oufflk iw a? niewielkiego odcinka pisaliśm y w sw o-. ,"" lsu n ie na ten tem at nie słychać', j 

K ażdy chyba przyizna, żc lepiej inl ci!a&ie> “ iestety bezskutecznie!.. ) ' ) Czy budowa śmierdzącego „pi-
w; kończyć jedną ulicę, doprowadzić ( o zaś uk ładania „luksu  ̂ ssm r‘u "  w Cielętniku. wis-a-vis „Sło
ją  do porządku, niż zacząć i nie skoń -sowych", jak  na stosunki wileńskie, j wa“  o jła  aż tak  nagłą koniecznością? ' 
czyć dziesięć. Np. układano klinkier chodników z krawężnikam i betonowe- Pou ibny budynek, znajduje się obok, 
na Zanikowej i W ielkiej i ’;iiie dokoń mi lm odległych i»rzedmieściach, wów w Bernardynce, tylko, że gdy tam

pozostaw iając po kilkanaście czas’ £ dJr nawct w śródmieściu jest je- ' jest u k r j iy  w gąszczu drzew, tu ta j le- . zydent" w obsadzie prerńjerowej z Elczono,
metrówizabiuki-wanych kamieniem 
polnym i na jioczątku Zamkowej i  w 
końcu W ielkiej To samo zresztą i na 
Dom inikańskiej, gdzie b rakuje mały 
odcinek do połączenia z Niemiecką, 
ulicy Ś-to Jańsk iej.

Niewątpliwie, regulacja ulic, czy 
leż układanie gładkich jezdni, doko­
nywane etapam i, na ra ty , jest zjawi n ta sam jch  ulic kilku latach.. 
skiem denerwując cm, wobec czego TROCHĘ POLO N ISTYK I 
zniecierpliwienie wilnian, obserwują- j 3. Czyżby nie było możliwe, pc 
cycli ze strony en powo ny proces praw nie pisać po polsku zam iast rząd 
uporządkowywania śródmieścia wileń- . . .

’ skiego, s ta je  się całkiem zrozumiałe

szcze szereg nieuregulowanych ulic, ! dwie, że nie wjechał na chodnik! 
to zaznaczyć należy, że prace porząd A  cóż dopiero latem! Jak ie  aroma- 
kowe n a  krańcach m iasta podyktowa ty popłyną! W dodatku tu i obok .jest

CO GRAJĄ YV KINACH i
H ŁLJO S — W yprawy krzyżowo. 
(JASINO — Człow ek - wilk 
LUX — M arzące usta.
PAN — Epizod

--------- o---------
AWANTURY ULICZNE. 

WILNO. W  nocy i już wczoraj poli 
cja zlikwidowała aż 16 bójek, wynik­
łych przeważnie na przedmieściach na 
tle nadużycia alkoholu.

Pogotowie w ciągu ostatniej doby 
udzieliło pomocy 7 poszwankowanym. 
z których dwaj byli porznięci nożam i 

W aresztach policyjnych za opil­
stwo i zakłócenie spokoju osadzonych 
było 25 osod.

Z 4 TRUŁ SIĘ ZIELSKIEM. 
WILNO. W  szpitalu św jakóba u- 

lokowanc 12-leiniego Czesława Bace­
wicza (Ceglana 16), który uległ zatru 
ciu po spożyciu jakiegoś zielska.

POSTRZELIŁ SIĘ UCZEŃ. 
WILNO. Ze straszaka postrzela się 

w dłoń 13 letni uczeń Bondan Dzle- 
aziak, zamieszkały u rodziców przy ul. 
Zakretowej 13.

Poszwankowanego opatrzyło Pogo 
to wie Ratunkowe.

OKRADZIONY KIOSK.
WILNO. Z kiosku inwalidzkiego 

przy ul. św Filipa wykiadzionc w no­
ną Gistedl na czele. Ceny propagando- cy wyroby tytoniowe, wartości kftka 
we od 25 gr. dziesiąt złotych.

— TŁATR MUZYCZNY „LUTNIA" 
W ystępy Elny Glstedt. „Madame Du- 
barry". Dziś grana będzie po raz trzeci 
stylowa op. Millóckera „Madame Du- 
barry", posiadająca niezwykle piękną 
muzykę oraz interesującą treść, zaczerp 
niętą ze źródeł historycznych •> W-- 

Jutrzejsza popołudniówka w  „Lut­
ni". Jutro o godz. 4 po poi. ukaże się 
po raz ostatni pełna humoru i satyry 
świetna op. O, Straussa „Królowa i pre

tne są troską o los zaniedbanjreh pery- i 
fery j, krawężniki za używane są tam 
ze względów praktycznych, mianowi­
cie, celem zabezpieczenia jezdni przed 
zniszczeniem i by uniknąć przerabia-

„m iejsce zabaw dzieci'
Niczbędnem jest przynajm niej cho 

ciaż zasłonięcie od strony  ulicy tego 
„paw ilon iku" przez zasadzenie ja­
kichś krzewów dekoracyjnych.

dopiero w roku na-
SZTOKHOLM Szwedzki Związek 

Blywacki zakontraktował słynnego pty Zl*ś ukończono 
"'afca zawodowego Arne Borga na tre- stępnym.
nera szwedzkiej drużyny olimpijskiej Takie zaś posunięcia, jak  uporząd- 

okres od 1 listopada br do 30 siern- kowanie w zeszłorocznym sezonie „po 
n'a 1935 r  ! kawałk

i uzasadnione. Jednakże żal o to  do 
M agistratu  nie je.st .słuszny, .jedynym 
bowiem powodem powolnego tempa 
realizacji inwestycy.fi m iejskich jest „kazionny". 
skromność funduszów', którem i mia- ÓYiększej poprawności należałoby 
sto na ten  cel rozporządza! się spodziewać i na tablicach orjenta-

Dlatego tylko, taka naprzykład ul; J cyjnych na piaę,-istankach autobuso- 
ca Niemiecka oirzyniała jezdnię gład wych. Pisze się n p . : „H ala Bazyljań- 
ką na połowie je j przestrzeni, resztę sk a "  i t.d. Co za Tlała na miły Bóg?

m g l i s t e  n a d f i s y .

8) Jeszcze co do napisów autobu­
sowych.

rządowy (np. na gimnazjum im. O- _  L m ja N r’ 2 m r naPL° ”Dwor !ec-  
rzoszkowej) -  dom państwowy. Rząd K ° f firy“ ' P ^ec ież  w W ilnie jest du
o ile mi wiadomo, sni jednego Jomu ?<****> wi?e czy nle l6PieJ b > b-vło 
na własność nie i>osiada. Dom rzad o -. .&1,° ™ -;k(>sf  rv“
wy — je s t wyraźnym rusycyzmem

Oszustwo z lampkami mopilnemi
Właściciele tych biur skupywali 

stare lampki f. „Majde", napetmail je 
i zbywali jako fu mowe.

Przeciwko winnym sporządzono 
protokuły.

WILNO. Naskutek skargi firmy war 
szawskiej „Majde*1 policja przeprowa­
dziła w Wilnie rewizje w podrzędniej­
szych biurach pogrzebowych, gdzie u- 
jewniono używane lampki mogilne, 
sprzedawane jako nowe.

Ten budynek, mieszczący w sobie rjT- 
nok n a z w a  się H ala, bo z francuskie 
go 'es haTes, (liczba m n o g a); na­
przykład w W arszaw ie: Hale Mirow- 

ulic Kościuszkowskie.]! i Za- 1 skie.

określeniem
dzieln-cy, lub ulicy?

T > samo dotyczy i lin ji Nr. 3 „cer­
kiew - T ram w ajow a" Byłoby lepiej: 
Pohulanka — Antokol. Cerkwi bo­
wiem W ilno liczy aż 9, śćisłem więc 
określeniem słowo io być nie może!

Analogicznie w nazwie lin ji Nr. 1: 
Dworzec —  ul. N iediw ied/ia. słówko 
„N iedźw iedzia" nic właściwie nie 
mówi, lepszem by było: Dworzec — 
Z w ierzynie. „Przechodzień* ‘

 o------

Likwidacja tajnych gorzelni na terenie
pow. dziśnieńskrego

GŁĘBOKIE. Na terenie powiatu dzi 
snieńskiego wykryto kilka dobrze za­
konspirowanych gorzelni samogonu.

W Starych Turkach, gminy paraf ja. 
nowskiej, schwytano na gojącym  u- 
czynku pędzenia samogonki Jana i Zo­
fie Micków.

W Gnieździle zlaoano dwóch fabry­
kantów. Mianowicie w zabudowaniach 
Daniela Kolagi ujawniono przygotowa­
ny zacier i aparat do pędzenia samo­
gonu. Pozatem na gorącym uczynku pę

dzenia samogonu zastano Nikifora Ko- 
wiela, u którego ujawniono większą 
ilość gotowego samogonu.

Wreszcie schwytano na gorącym u- 
czynku Marję Najdzianowiczową w 
Targunach oraz braci Piotra i Juljana 
Krawczonków w Wiecierach, gminy 
dokszyckiej.

Aparaty zostały skonfiskowane i 
v rraz z doniesieniem karnym przekaza­
ne Urzędowi Skarbowemu Akcyz i Mo­
nopolów Państwowych w  Wilejce.
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Szajka złodziei wileńskich
grasowała dłuższy czas w Oszmianie

iCASINO Priciątc k o f  2 -f |, Diiś N ajpfct'?nltjtzi irn iacj*
A r c y d z i e ł o  g r o z y  i n i e s a m o w i t e g o

WILNO. Od sierpnia r. b na tere 
nie Oszmianj zaczęła grasować szajka 
złodziejska, w której skład — jak usta­
lono wywiadami —  wchodzili: złodzitj 
zawodowy Aleksander Piotrowski, ur­
lopowany z więzienia oszmiańskiego i 
Michał Subocz z Oszmiany. Ostatnio 
mieszkali oni w Wilnie, skad przyjeż­
dżali do Oszmiany dla dokonywania 
kradzieży. Jako trzeciego wspólnika 
wzięli oni Wilnianina Jankuna Persztela 
W incentego (Majowa 63), dwukrotnie 
Karanego za kradzieże.

Wymienieni dokonali następujących 
kradzieży: 1) w nocy z 5. na 6. 8. rb. 
na szkodę Dwejry Bunimowiczowej 
(ni. Pawlikowska) — bielizny, samo 
waru i garderoby, 2j w nocy z 6. na 
7. 8. rb. na szkodę jankiela Fajwusze- 
wicza (Piłsudskiego 16), na szkodę

( Menachima Bogina — zł 100 w gotów­
ce, 3) w nocy z 15. na 16. 9. rb. na 
szkodę Mełameda Szymla z zaścianka 
Krakówka (3 kim. od Oszmiany) — 
garderobę i 5) w nocy z 26. na 27. 9. 

j rb. z Hurtowni Tytuniowej.
Dokonanie tych kradzieży policja u- 

dowodtila, przyczem Piotrowski nie 
brał udziału jedynie w kradzeiży na 
szkodę Munimowiczowej, gdyż przeby­
wa! wówczas w więzieniu wileńskiem, 
gdzie został osadzony decyzją starosty 
vileńskiego na jeden miesiąc aresztu 

za posiadanie wytrychów, z któremi zo 
stał ujęty w lipcu rb przez wydział 
śledczy w Wilnie.

SubGi_za i Jankuna Persztela ujęto i 
osadzono w więzieniu w Oszmianie. 
Piotrowski ukrywa się i jeszcze nie 
został ujęty.

Z r a n i  ł.jlż o n ą
WILNO. W czoraj w dzień przy uli­

cy Lwowskiej 59 wynikło zajście mię­
dzy małżonkami Piotrowskimi, w cza­
sie ktorego Piotrowski porwał nóż i u- 
siłował ugodzić nim żonę.

Piotrowska wybiegła na ulicę 1 po'- 
częła uciekać w stronę ul. Wiłkomier-

skiej, gdzie pod nr. 67 ukryła sie w 
mieszkaniu swych znajomych.

Mąż odna'azł ją jednak i po wywie 
czeniu na podwórko zadał nożem trzy 
głębokie rany. w ramię.

Poszwankowaną odwieziono do szpi 
tała św Jakoba.

j  K U R S r  J  Ę i  Y <  Ó V  O B C Y C H  
*  loial  i I i ł t y t a t  J  rt J j k  Ha id !  i * o  S t i p a d i r t t y d i ,  ul M idd tw lc z i

(e«aca Braci J i b l o  r i d c i )  t ( ) U i i ł - b  p la.
W'kład i si| dl* d*r ł*łych jęryti 4 *  S IE l SKI, F -łA CU5 <1 I NIEMIEC %l
aa trzech p a  m i  h: e le m e tu ra y  dla p ac z |c aa j|.y ca , średni I w yzny  

( t i -  ed iiny  i i a l l i ,  a i r e i j j n J - a  ji, lechallU i t p.) 
jaw n ie! K>erawai.i#d K irsóa  p r * iz j n a | s t ł s m  i  i z a łit danie irizelkiej 
k j  e t p in i  z i 'i  aa. tłira  i: :e ile p r is  aektów, dileł uanc i t. d. Itrioru cle 
i z ; ł  • i te a l ł  ->4 e . 1 - I I  o r u i t  '7 - 1 1  * lei - o r l a - l -  n s^ r^ tn  Niuk H O.

Przewyższające ,D-r» Jtkylla I Mr. Hvda* i .Prenkensi eiua* 
W ra łl.tjt.,.ry w al BOśYSA KARLOFPk — HENRY HULL.

d a irk  l n»)n»»«ze aktu di*.
Nidprogiam:

Premjera 2 mfesace $ hę e:cte 
Otwarcie sezonu zimowego

P r z ’e D ó j  p i e r a i z y
Najpiękniejszy fum sezenn z PAULĄ WE 5SELY

H P |  I f l C  I *  ■ A ,Nijpoi<fDiejs-e Gigaatyczne Arcydzieło 
Ł M U J  I U  L I J  Filmowe Swiatil

G)9PrOE9 K;:9Ż0ffl£
Reżys. e ta liln eg o  Mistrza CECILA I' r E MILLEA 

W roi. gł. bohater f. .K leopatra* Henry W .leexon, czaraiąca Lo-  
retta Y ounj, Jozef Scn.ldkraut oraz K ainenne de M ile .  

Dzieniątkl tysięcy statystów. F.lm, który kaldy musi ZO- 
bacz^C. Nadprogram: Kolorowa atrakcja „Rewja na k> ężjcu*. 

Sraasei 4, 6. 8 I 10.15, W dni świat. 1 airdztelę od 12 e .

Odwieczna histerjaREWJA Balkon 25 gi.
P rograa Nr. 45 a. t,

„EPIZOD"
A  rvcrifbó l n»lnowsz(f urodik i aasłrjackltJ(Veta]a aryglnałna 
U W AGAM I W IE L K A  S E N S A C J A !

T y ln o  u n a s  reportaż z terenów w ojn y
Iti lo  A b  syftc lej Odjęcia z 'alk na trapcie.

Pac z. s. FU 4KTUA^NiE * 6, B I 10,15 Sob. ł nledz. ad  2 ej. 
Bil to co r. i be»pi bezwzgl. nieważne.

ZA KULISAMI EKRANU

LOBUZERJA WIEJSKA.
GŁĘBOKIE. W  gminie szarkow- 

skiej. pow. dziśnienskiego, od pewne­
go czasu nieznana dotychczas grupa 
łobuzów wybija szyby śpiącym miesz­
kańcom wsi, a  nawet niszczy ramy o 
kłenne.

W nocy z 26. na 27. 10. rb. we wsi 
Bohi wybito Wiktorowi Minkowskiemu 
16 szyb okiennych. Następnej nocy w 
tejże wsi wybito 22 szyby w mieszka­
niu Klotyldy Bezdelowej. Wreszcie w 
Radźkach wybito pownemu gospodarzo 
wi 18 szvb w mieszkaniu.

Policja energicznie szuka łobuzów i 
niewątpliwie zostaną oni przykładnie 
UKaraoi.

Jednostronny po­
dział majątku...

Z tak zwanem szczęściem małżeń- 
skiem bywa zgoła rozmaicie!...

Oto, naprzyklad Weronika Cum- 
browska (Bakszta 2) od dłuższego już 
czasu nie żyta ze swym mężem Julja- 
nem, a nawet wogóle nie znała jego 
adresu!...

T ymczasem pan Jan nie zapominał 
o małżonce, ściślej zaś o rzeczach, znaj 
dujących się w jej mieszkaniu. .

— Iżeli do jej zwrocie się nakont 
rzeczy — nie da wiedźma, tak trzeba 
jakość samemu zająć się! — pomyślą? 
pan Jan i... zajął się!!

Pod nieobecność żony zakradł się 
do imeszkania i buchnął jej graty na 
200 złotych, a „z rozpędu" gwizdnął za 
jednym zachodem także 2 płaszcze 
kołdrę i bieliznę sublokatorkil...

W wyniku zameldowania policja 
odnalazła skradzoine rzeczy u paserów 
na ul. Ponarskiej, zwracając je poszko­
dowanej, sam jednak sprawca narazić 
ukrywa się..

Wincuk Markotny

Złośliwy fortel...
Stosunki między właścicielem mie­

szkania a lokiuorci.i dają  się zgnibsza 
ująć w  następujące trzy Konfiguracje: 
tsytucja pierw sza — lokator piąci, d n i 
ga —  lokator z. a1'egu, wreszcie trzecia 
„we wogóle“  nie’ płaci!

P J rz y  sy tuacji trzeciej między stro 
naii” wywiązują s ;ę stosunki, że się 
tak wyrazim y, włosko - abisyńskie....

Gdy druga legalna, via komornik, 
zawodzi, gospodarz rozpoezy na walkę 
podjazdową przeciw- bezpłatnem u lo­
katorowi, s ta ra jąc  się obrzydzić mu 
życie p rzy  pomocy rozlicznych forteli 
i sztuczek...

Skala ich jest bardzo rozległa, a 
rezu ltat zależy od wytrzymałości lier- 
wów, doświadczalnego w ten sposób 
lokatora...

W naszym w ypadku przebieg wy­
padków był następujący: W eronika
Fedorowiczowa, lokatorka pan i Rywy 
Niemeńezyóskiei (Nowoświocka 4) po 
cz.ę-tu zalegać z komoruem wobec cze­
go gospody ni poprosiła ją  o opuszcze­
nie mieszkania.

P ani W eronika odmówiła, a  pan i 
Rywa poczuła, ' że ją  sz/ag zaczyna 
t ra f ia ć !

—  A zarazę, a ganefiu! J a  uż jej 
isdzicłaju! — zazgrzytała w pasji i... 
rozebrała dach nad mieszkaniem loka­
torki !.,.

N askntek u le w n y c h  deszczów for­
tel powiódł się św ietnie: mieszkanie 
pani W eroniki zalała woda!

Jednak  dzielna niewiasta nie ustą­
p iła  z placu boju i zameldowała o 
wszystkiem policji...Co z. tego wynik­
nie — zobaczymy...

W inn ik  M arkotny

Zamierzona współpraca filmowa 
Dymszy i Bodo nie doszła ponoć do 
skutku. Narazie każdy chce jeszcze na 
własną rękę eksploatować swoją popu­
larność. Przypuszczać należy, iż przyj­
dzie czas, gdy „fuzja" dwóch najpo­
pularniejszych polskich aktorów filmo­
wych będzie koniecznym środkiem 
podreperowania sławy obu mistrzów.

* **
Powstała nowa wytwórnia filmowa 

„Varsavia - film". Zaangażowano już 
Lodę Halamę, Jerzego Czaplickiego, 
Karolinę Lubieńską, Kurnakowicza i 
in. W początku przyszłego roku mo­
żna oczekiwać owoców nowej pro­
dukcji.

* **
Amerykańskei stery filmowe doszły 

do przekonania, że kręcenie długome­
trażowych filmów kolorowych stanow­
czo się nie opłaca. Uzyskanie barw na­
turalnych wymaga olbrzymich kosz­
tów, a produkowanie bylejakiej tande­
ty szkodzi firmom. Dlatego postanowio 
no pozostać przy technice filmów bez­
barwnych. Narazie więc nowej „rewo­
lucji" nie będzie. i

**  i*
W prasie warszawskiej pojdęto wal 

kę z nadmiernym hałasem aparatur 
dźwiękowych w kinach. Istotnie często 
głośnik ryczy niesamowieit. A zamiast 
przyjemności przynosi widzom zmę­
czenie.

Tad. C

WILNO
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6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gimna 
styki. 6.34 Gimnastyka. 6 50 Muzyka. 
7.200 Dziennik poranny. 7.50 Program 
dzienny. 7„55 Giełda rolnicza. 8,00 Audy 
cja dla szkól. 10.10 Tr. z Sali Rady 
Miejskiej w Warszawie 11.57 Czas.
12.00 Hejnał. 12.03 Dziennik południo­
wy. 12.15 Koncert 13.25 Chwilka dla 
kobiet 13.30 Płyty !4.30 Płyty 15.15 
Mata skrzyneczka — listy dzieci omówi 
Ciocia Hala. 15.25 Życie kulturalne 
miast i prowincji. 15.30 Audycja reli­
gijna. 16.00 Lekcja języka francuskiego 
166.15 Koncert kameralny. 16.30 Skrzyń 
ka techniczna. 16 45 Cala Polska śpie 
wa. 17.00 Nabożeństwo z Ostrej Bra­
my w Wilnie 17.50 Nasze miasta i rma 
steczka, 18.00 Słuchowisko dla dzieci 
p t. „Nurek". 18.30 Program na nie­
dzielę 18.40 Utwory Bacha (płyt). —
19.00 Przegląd prasy rolniczej 19.10 
Nieśmiertelność w świetle współczes­
nej biologji, djalog. 19,25 Koncert re­
klamowy. 19.35 Wil. wiad. sport. 19 40 
Wiad. sportowe ogólnopolskie. 19.50 
Pogadanka aktualna 20.00 Koncert soli­
stów. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
Obrazki z Polski współczesnej. 21.00 
Audycja dia Polakow z zagranicy. 21.30 
Widma, sceny liryczne do słów A, Mi­
ckiewicza. 22.50 Wielcy soliści na pły­
tach. 23.20 Kom. meteor. 23.25 Sym- 
fonja patetyczna — Czajkowskiego — 
(płyty).

Rewja w 2 częściach i 18 obrazach. Z udziałem ulubieńców publiczności ba 
letm istrza E . OSTROW SKIFGO, Prim abaleriny  BA SI R E L S K IE J. pieś 
niarki MARY ŻEJMÓW NY, hum orysty Antoniego JA K SZTA SA  oraz po 
żegnalnio w ysypujących Gosi Negro, Boi, M A JSKIEG O, J .  BOHUSZÓW 
NY, A. KACZOROW SKIEGO, Codziennie 2 seanse: o g. 6.30 i 9 w
W niedziele i święta 3 seanse : o g.4.14, 6.45 i  9.15.

Lekarze
uorftór BLUMCWICZ

Cboioby akórne weneryczne i mocio- 
płciowe. Wielka 21, teł 921. Przyjmą)e 

9 - 1  3 - 8 .
4 a » ł m ł ł ł t M M > ś i i m m > u a i  j  u  •

Kupro i <pr:e;if7
r n m y m r y m m T m T y w w w w  r* 
E n c y k i o p e d j ę  Trzaski, Ever!a 
i M ichalskiego w dobrym st in ie  
kupią niedrogo. Oferty sub „En 
cyklopedia* do  Adm.

K SIĄ Ż K I t iesci nauaowei, jedynie  
wartościowe kupuję. Zgłoszenia  
pod ,,Amatcr“ do Adm.

P IA N IN O  l u b  krótki f o r t e p j a n  w 
b a r d z o  p ’z y s t ę p n e j  cenie Kupię 
o ka z y jn ie .  Oferty d a  „Nauczycie­
la" do  Adm.

Ł o h a  1e
DO W Y N A JĘC IA  M IESZK A NIE
6-pokojowe. Odnowione z wygodami, 
przy centrum! m iasta. Kościuszki 
14-a.

DO W Y N A JĘC IA  mieszkanie 3-po- 
koje z  kuchnią ciepłe, suche, w ład 
nym ogrodzie,otok iasu Zakretowego. 
(JI. KONARSKxEGO 25-a.

M IESZKAŃ] G do w ynajęcia 2 poko 
je  i kuchnia dom skanalizowany. Ul 
Białostocka Nr. 6.

u .

PoszuKujii p ara
MŁODY zdolny fachowiec z d o ­
brą praktyką el k rom ectar  czną 
poszuku e posady z powodu zmia­
ny miejsca zamieszkania. Łaskawe  
zapotrzebowania, na które zg łoszę  
wyczerpu ą e oferty składać pro­
szę poa .Technik ruchu" do Adm.

P ie l ę g n la r ^ a  z praktyką poszu- 
kuie zajęć a. Oferty dla „Siostry" 
do Adm.

MŁODA OSOBA poszukuje pracy kan 
celaryjnej, piszę n a  maszynie, po­
siadam  prak tykę w hiurach wojsko 
wych. O ferty  do ,Słow a“  pod J .  O

POKÓJ DO W Y N A JĘC IA  może być 
dla uczenie i  utrzym aniem  B onifrater 
ska 14 m. 10.

-40* - «< mmmm
SKUTKI NADUŻYCIA ALKOHOLU.

Gł ĘBOKIE. W  dniu 29 btn. o godz. 
17-ej zmarł wskutek nadmiernego spo-* 
życia alkoholu Bazyli Zając z Redziek, 
gm. mikołajewskiej. Jest to  drugi w y­
padek zatrucia się alkoholem w ciągu 
października w powiecie, gdyż podc b- j 
nie zmarł Jerzy Miotła z Gołgieli, gmi­
ny jaznieńskiej.

Również niedobrze podziałała wód­
ka na Erroima Alpera w Glębokiem, 
którego odwiedzili Michel Szapiro i Al- 
ter Pliskin. Goście przynieśli ze sobą 
pół litra wódki, spoili właściciela przed­
siębiorstwa Alpera, a gdy ten zasnął 
przy stole, ulotnili się. Po przebudzeniu 
Alper stwierdził brak w kieszeni zegar­
ka wartości zł. 150.

UWAGA! S k ła l apteczny, perium e- 
ry jn y  i kosmetyczny prow. farm . 
W ŁADYSŁAW A NARBUTA, W IL ­
NO, ŚW IĘTO JA Ń SK A  11 Poleca 
W szelkie ZIOŁA LECZNICZE tegoro 
cznego zbioru, oiaz świeży tran  n a j­
lepszy. Ceny dostępne.

Korzystajcie z i i ' i * s r e Łc i  Odl.

Deszczówki, 
kalosze, śn egow-|

5-POKO-TOWE mieszkanie na piętrze 
z wszelkiemi wygodami odremontowa 
na, sucho, ciepłe, słoneczne; Zwierzy 
niec ul. Gedymina 19.

MIŁSZK.4HE 5 d o  pokojowe suche* 
ciepłe słoneczne, z dwoosa balkouimi, 
z wsze1kie»l w ygodairl dn wynijęcła, 
ul A cbsrjelsks 3 m. 3, d rrg l dom od 
W. Pcbolankl.

N a u h a
PTT

ce, obuwie
pr  i. mi w  w«itk 30 I

P r z e d ł z k u l a  PROMIEŃ* W'
W uisrego  4 i filja na Zwierzyń­
c u — Witoldowa 35-a ;uź rozpo­
częły zajadu. Zapisy codziennie.

Z PARYŻA wróciła Francuzka, 
udziela łekcyj. Mostowa 9 m. 23.

FREBLA N KA  p o sz u k u j posady * 
przedszkolu lub do dzieci pryw a-w it 
ZgłoazeŁia J la  GL M.

R d z n e
£* P l l f A  zagrożone m -tna  nrata- 
* Ł U l  H  w»ć 1 bez Zsk*piaeg» 
przez pobyt pod opieką l e n i u  w zdro- 
wotaej letnej atmssferze zt 2 zł. dzien­
nie z ciłkowitrm  ntrzymiDieB l po t*  
jem. Dowiedzieć się po ztówką i tp ła 
r oną odpowiedzią Połuknia k/ W llut, Cs 
ritłs*

SPRAWDZANA niejedne krotnie 
i znana od 15 lat Stowarzyszeniu  
Pań M łosierdria inteligecina p a ­
ni W. R. znajduje s ę w op łjka-  
nem pc łożeniu Siostra psycbicz  
aie chora, sama zaś zapadła na 
zakażenie kra i, wsku ek k órego  
mc robić nie może. Zwracamy Się 
przeto do naszych łaskawych  
czy eln ków z preśbą o pom oc.  
Najmniejsze dalk- prosimy skła 
dać w naszej Admmutracjj dla 
W. B. lub na Zarzecznej 5 — 2.

Z g u b y

TOREBKĘ damską z żółtej skóry 
zgubiono w okolicy ul. M>ckiewi 
cza — W elktej O znalezień u za- 
w anom.ć pod  „W ynag.odzrnie"  
do Adm.

PRZYBŁĄKAłi S IĘ  pies — wilk ma 
ści szarej z obrożą i łańcuchem. Do 
odebrania: ul. W ielka 32, m. 7 Arian, 
Kozłowski.
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REPETYCJA MORDERSTWA
— Jakże przyjmował te listy pani 

m ą/?
— Mown, że to robi jakiś warjat!
— Czy był tern przygnębiony, lub 

zaniepokojony? ‘
— N ie.. nie przypuszczam.
— ■ Czy domyśla się pam, że mąż jej ■ 

wiedział, kto był autorem listów?
. — Nie rozmawialiśmy wiele o m ch.!

— Czy nie mieli państwo zamiaru 
dać znać polcji? !

— Nie mówiliśmy o tern wcale. j
— Proszę mi powiedzieć, czy mąż 

pokazał pani te listy niechętnie?
— Tak myślę, że wolałby mi ich 

nie pokazywać. Nie były to przyjemne ■ 
listy. Mąż mój Tiie lubił nudzić mnie 
swojemi sprawami. ’

„Robi, co może, aby sprawę odwró­
cić tak, by nie stracić asekuracji męża, 
ale nie jest zbyt mądra"! — pomyś­
lał S’mmonds.

—  Czy to bez pani wiedzy, mąż 
pani zapłacił spore sumy komuś w cią­
gu ostatnich miesiecy?

— Czy pan ma na myśli, że moj 
mąż zapłacił coś temu szantażyście5 
Nie wiem. Nigdy nie sprawdzałam ra­
chunków męża. żyliśmy bardzo skrom 
n it a on miał duże zarobki, jednak zaw 
sze robił wrażenie człowieka, mającego 
sFromnę środki, ilekroć prosiłam go o 
pieniądze....

— Czy mąż pani mial znajomości z 
kobietami których pani nie znała0

— Nie
— Czy to ma znaczyć, że w każdym 

razie nie było to z pani wiedzą?
— Naturalnie.

—  A czy miał Sir Hurrphrey oka­
zje do zawierania niepożądanych dla 
prni znajomości?

— Jeździt do Londynu raz na dwa 
tygodnie na zebranie rady nadzorczej.

— Gdzie się zatrzymywał?
— W naszym własnym domu przy 

Sloane Sąuare
— Czy pani towarzyszyła mu w 

tych podróżach?
—  Czasami.
—  Kiedy pani wyjeżdżała, Sir Hump 

hrey zostawał sam w willi?
—  Ze służącą i czasem z moią pa­

sierbicą.
— Czy ostatni week - end spędzi! 

samotnie?
—  Tak.
— W jakich sprawach jeździła pani 

do Londynu?
— Miałam tam sprawunki i musia­

łam przypilnować porządków w naszym 
domu.

— Czy miała pani kiedykolwiek ja­
kieś podstawy, by przypuszczać, bv po 
dejrzewać, że mąż pani miał doczynie- 
nia z kobietami, o których pani nie 
wiedziała?

Nastąpiła krótka pauza, dziesięcio, 
piętnastosekundowa, wreszcie zwilżyła 
językiem wargi i odpowiedziała: ,

— Nie. 1
Koroner spojrzał na nią badawczo,

potem pochylił głowę i pióro jego za­
częło skrzypiec po papierze. Lady Du- 
rant oparła się ręką w modnej rękawicz 
ce o stół. Fawcett spojrzał pytająco na 
Simmondsa, szepczai słowo: „odro­
czyć?" Nadinspektor kiwnął głowa po­

takująco.
— Myślę, —  Koroner przestał pisać, 

— że wobec nowych zeznań, śledztwo 
musi być przedłużone, policja musi o- 
bejrzeć owe listy i zbadać tą  sprawę. 
W obec tego odkładam posiedzenie są­
du. Przy znacznie bardziej wyczerpu- 
jącem badaniu Lady Durant. Simmonds 
nie był zdolny wyciągnąć bardziej skry 
stalizowanego wniosku co do tego, ja­
kie podejrzenia mogły tkwić w  jej gło­
wie. Zresztą zrozumiałem było, że żona 
musiaia zaprzeczać podejrzeniom, rzu­
canym na męża. W ydawało mu się jed­
nak, że robiła to, bez przekonania. \

Nadinspektor stwierdził ze słów La­
dy Durant, że była ubrana owej tragi­
cznej nocy właśnie tak, jak opisał włó­
częga Grant. Raz jeszcze zapytał więc, 
czy me spotkała nikogo w czasie noc- t 
nej wycieczki na spotkanie niewracają- 
cego męża. Nie wspomniał przytem o 
tern, że ktoś ją widział. Okazało się, że 
widziała w wiosce mężczyznę, o któ­
rym początkowo nie wspomniała, bo 
myślała, że chodzi tylko o drogę nad 
skałami, gdy ją o to pytano po raz 
pierwszy.

**
*

Lady Durant podała klucze ud biur­
ka i usiadła opodal, będąc upoważnioną 
do pozostania w pokoju, podczas rewi­
zji szuflad W trzeciej szufladzie, pomię 
dzy kopertą z nasionami „lwiej pasz­
czy", a zmiętą receptą, Simmonds zna­
lazł zieloną kopertę, zaadresowaną lite­
rami drukowanemi. Trzymając ją ostro 
znie dwoma palcami, wyją! złożony ar­
kusik. Fawcet pochylił się ciekawie nad 
jego ramieniem

—  Sądzę, że mogę zajrzeć? — Lady 
Durant podeszła również. —  Tak. po­
wiedziała, —  wszystkie te listy były ta­
kie same.

„doktór żąda pięćdziesiąt, a co bę­
dzie z mą i z mojemi wydatkami? Po­
trzebuję 500 funtów, a to szczęście, że 
tylko ja wiem o tern. Pieniądze w go­
tówce mają być złożone pod tym sa­
mym adresem w ciągu 3 dni..."

— Pani poznaje ten list? — Sim- 
monds położył arkusik ostrożnie na 
biurku.

— Tak. A właściwie nie: nie wiem 
czy to ten sam. Inne były takie same 
Nie przypominam sobie ściśle słów i 
mogły być posklejane trochę inaczej, 
ale sens i papier jest taki sam

Simmonds obejrzał kopertę:
— W ysłana z Holsborn w sobotę o 

trzeciej. — Zwróci! się do Lady Du­
rant. — Czy i tamte były wysyłane z 
Holsborn?

— Nie wiem, me sprawdzałam tegu.
— Czy pamięta pani w  jakie dnie 

przychodziły one?
Lady Durant siliła się na odpowiedź, 

ale ostatecznie musiano wezwać służą­
cą. Ona miała lepszą pamięć: przypo­
minała sobie dobrze daty, listy te przy­
chodziły w poniedziałki rano. Raz tylko 
opuszczono jeden poniedziałek, bo sir 
Humphrpy bvl nieobecny.

—  Więc ten człowiek wiedział o 
tern, — mruknął Fawcett.

Gwen potwierdziła, że ostatni list 
był wysłany z Holsborn i jeszcze jeden 
—  drugi z rzędu. Nie można było ganić 
ją za ten nadmiar c iek aw o śc i, który 
zmuszał ją do oglądania dziwnych ko­
pert.

Simmonds zebrał całą pakę listów, 
książeczek bankowych i innych papie­
rów. Odchodząc, wziął służącą na 
chwilę rozmowy na uboczu:

—  Czy pani pamięta, kto był w 
domu w niedzielę, przed nadejściem 
drugiego listu?

— Jak zwykle oboje państwo.
— Rozumiem. A Lady Durant nie 

wyjeżdżała na weak-end?
■— Och, nie!
Fawcett rzekt, wsiadając do auta
— Myślałem o tern też, ale, jeżeli 

me ona wysiała drugi list, to niemożli­
we jest, aby miała z tern coś wspól­
nego.

— Tak i ona nie robi wrażenia ko­
biety, która posyłałaby listy anonimo­
we do własnego męża. Słyszałem, ze 
to się zdarza zazdrosnym żonom, a ona 
nie była zazdrosna, przeciwnie, wyraź­
nie nie dbała o niego.

Poobiedzie, spędzone na przegląda­
niu oapierów Sir Humplireya, było bez­
owocne

—  Ale, ale, — przypomniał sobie 
Fawcett, podczas układania przejrza­
nych już papierów, — co pan zamie­
rza zrobić z tym Grantem? Czy pan 
przypuszcza, że on mógł być wysłań­
cem szantażysty po pieniądze? albo mo 
że byl świadkiem rozmowy z Sir 
Humphreyem?

— To jest możliwe, ale nie bardzo 
prawdopodobne: w liście .cst wyra tnie 
napisane „pod adresem". Gdyby miej­
scem spotkania była skala, to raczej 
byłoby napisane „na miejscu".

— Ostatecznie, —  zamruczał Faw­
cet, —  gotów jestem uwierzyć w sa­
mobójstwo: szantażyści nie mają zwy­
czaju zabijać gęsi, które znoszą złote 
jaja.

Tymczasem inspektor Limimng szu 
kał właśnie dowodów, czy owa złoto­
dajna gęś istniała wogóle. Złapał Sim­
mondsa w chwili, gdy ten wybierał się 
do Londynu.

— I cóż, nie miał pan szczęścia? — 
Simmonds rzucił mu pełne żółci spoj- 
rz.enie.

— To zależy, co pan uważa za 
„szczęście". Byłem w obu bankach i 
zdobyłem wszystkie kwity i rachunkii 
z ostatnich trzech miesięcy.

— Dobrze! — Nadispekror wycią 
gnął rękę. — Ma je Dan tutaj?

Zaczął grzebać w kieszeniach, szu 
kając swych okularów, w złotej opra 
wie, które w jego oczach rozmiary mu­
chy powiększały do rozmiarów słonia

— Trzeba te czeki porównać z „ko­
rzonkami" w książce czekowej, — po­
radził Fawcett.

—  Właśnie to zamierzam zrooic!
— O ile mogę się zorjentować, to 

sumy, podejmowane przez zmanego 
były nieznaczne. Chyba nie wypłacał 
szantażyście czekami, ale musimy wszy 
stko przejrzeć. Nie widzę tu ostatniego 
czeku, wypełnionego na kilka gadzin 
przed śmiercią.

— Jest tutaj, sir, — wyjaśnił inspek­
tor, — pieniądze zostały podjęte przez 
córkę zmarłego —  50 funtów, we wto­
rek rano. Oto ten ostatni kwit.

— Musiał on mieć jakieś inne do­
chody?

—  Będę się dowiadywał, sir
* *

*
Brwi Tonv‘ego podniosły się wysc 

ko, gdy wszedł do saloniku Andrji, vi 
jej mieszkaniu Andrja, wyciągając się 
wstała z fotelu i wyjęła mu z rąk kape 
lusz, laskę i rękawiczki.

— Dzieńdobry — powiedziała. — 
nie pocałujesz mnie?

—  Myślałem tylko... — urwał, ca­
łując ją, —  myślałem, że masz bardzo 
ładną suknię

Andrja obejrzała siebie od stóD do 
głów w lustrze, wiszącem nad komin­
kiem. Suknia koloru dojrzałej kukury­
dzy, była przybrana oryginalnym koł­
nierzykiem, który błyszczał jak srebro
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